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Pod przewodnictwem ERICHA HONECKERA

Dziś przybywa do naszego kraju
delegacja partyjno-państwowa NRD

Koordynacja
planów

gospodarczych
Polska-NRD

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa i Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej do Polski przybywa dziś, 16 bm., z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni delegacja partyjno-państwowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pod przewodnictwem sekretarza generalnego
Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności
i przewodniczącego Rady Państwa NRD ERICHA HONECKERA.

Rozpoczynająca się we wto­
rek wizyta delegacji partyjno-
państwowej NRD będzie do­
niosłym wydarzeniem w roz­
woju stosunków między obu
naszymi, krajami, służącym
dalszemu zacieśnianiu brat­
nich związków między Pol­
ską, a jej zachodnim sąsiadem
— pierwszym socjalistycznym
państwem na ziemi niemiec­
kiej. Stanowi ona kolejne, do­
bitne potwierdzenie znaczenia

układu o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej z 1977
r„ który stanowi niewzruszo­
ną podstawę sojuszu obu
krajów i rozwoju ich wzajem­
nych stosunków. Trwałe więzi
pomiędzy PRL a NRD, do­
brosąsiedzkie stosunki między
dwoma socjalistycznymi pań­
stwami w centrum naszego
kontynentu stanowią istotny
czynnik pokoju i stabilizacji
w Europie, barierę przeciw-

ko siłom odwetu i reakcji.
Oba kraje stoją niezłomnie na

stanowisku uznania i posza­
nowania realiów powojennej
Europy, jako podstawy bez­
pieczeństwa, stabilizacji i po­
koju oraz wszystkich między­
narodowych porozumień i po­
wojennych układów, określa­
jących terytorialno-polityczny
kształt współczesnej Europy.

W trakcie wizyty kontynuo­
wane będą rozmowy na tema-

ty dwustronne i międzynaro­
dowe, zapoczątkowane pod­
czas wizyty delegacji partyj­
no-państwowej PRL pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego w Berlinie 29
marca 1982 r.

Wizyta stanowić będzie
niewątpliwie ważny krok na

drodze pogłębienia, nacecho­
wanych pełnym zaufaniem,
intemacjonalistycznych sto­
sunków między PZPR a

NSPJ, sojuszniczych stron­
nictw i organizacji, kształto­
wania w tym duchu przyja­
cielskiego, dobrosąsiedzkiego
współżycia i wszechstronnej
współpracy. Należy oczekiwać,
że obecne spotkania i rotzmo-
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SPOTKANIE JURIJA ANDROPOWA

Z WETERANAMI PARTII

MOSKWA (PAP). W poniedziałek w KC KPZR odbyło
się spotkanie sekretarza generalnego KC KPZR, przewod­
niczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Jurija An-
dropowa oraz innych przywódców radzieckich z wetera­
nami partii. Podczas spotkania przemówienie wygłosił
Jurij Andropow.

Wspomniawszy o ostatnich dokumentach posiedzeń ple­
narnych . KC KPZR, które konkretyzują postanowienia
XXVI Zjazdu KPZR odpowiednio do potrzeb budownic­
twa gospodarczego 1 pracy ideologicznej oświadczył on,
że ZSRR wszedł w nowy etap ekonomicznego rozwoju
państwa — etap, kiedy zwiększone możliwości i zwiększo­
ne potrzeby społeczne dyktują konieczność znacznego
podwyższenia poziomu całej działalności ekonomicznej,
istotnego podniesienia efektywności gospodarki, prze­
kształcenia całej ogromnej gospodarki radzieckiej w dzia­
łający bez zakłóceń, dobrze uregulowany mechanizm.

BRANDT ZA PRZEDŁUŻENIEM
NEGOCJACJI GENEWSKICH

BONN. (PAP) W poniedziałek w Bonn były kanclerz
RFN Willy Brandt zaproponował przedłużenie o kilka
miesięcy radziecko-amerykańskich negocjacji w Gene­
wie, jeżeli dzięki temu negocjatorzy doszliby do porozu­
mienia w sprawie redukcji rakiet średniego zasięgu w

Europie. W wypadku przedłużenia negocjacji zostałaby
przesunięta na późniejszy termin data rozpoczęcia roz­
mieszczania amerykańskich rakiet w Europie.

Rozmieszczanie amerykańskich „Pershingów-2” rozpocz-
nie się w krajach Europy zachodniej, w tym również w

RFN, pod koniec br.

Papież w Lourdes
LOURDES (PAP). W ponie­

działek, w święto Wniebowzię­
cia Najświętszej Marii Panny,
na łąkach w Lourdes odpra­
wiona została uroczysta msza

pontyfikalna. Przybyło na nią
wielu pielgrzymów z Francji,
a także z pobliskich krajów,
zwłaszcza z Włoch i Hiszpanii.

Homilia Jana Pawła II po­
święcona była w całości roz­
ważaniom na temat kultu Ma­
tki Boskiej w Kościele katoli­
ckim. Papież przypomniał też,
że obecny rok ogłoszono Ro­
kiem Świętym, w którym
akcent położony będzie na

chrześcijańskie wartości odku­
pienia i pojednania.

Jan Paweł II jest pierwszym
papieżem, który przybył do

Lourdes jako zwierzchnik Ko­
ścioła.

Ocenia się, że główne nabo­
żeństwo w poniedziałek w Lo­
urdes nie zgromadziło spodzie­
wanej liczby 250 tys. pielgrzy­
mów. Zapewne wielu kandy­
datów na podróż odstraszyła
swoista „psychoza zamachu”
o której mówiono we francus-
skich śrO'dkach masowego prze­
kazu, jak też drastyczne środ­
ki bezpieczeństwa w całej
Francji.

Po mszy pontyfikalnej pa­
pież odmówił z pielgrzymami
modlitwę,Anioł Pański” zwra­
cając się za pośrednictwem ra­
dia i telewizji do katolików
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BERLIN (PAP). W związ­
ku z zakończeniem prac
nad koordynacją planów
gospodarczych na lata
1984—1985 w dniu 15 bm.
przebywał w NRD wice­
prezes Rady Ministrów
PRL, przewodniczący Ko­
misji Planowania
dzie Ministrów,
Obodowski.

J. Obodowski
został przez premiera NRD.
WiMi Stopha. W rozmowie,
która przebiegała w przy­
jacielskiej i pełnej
mienia atmosferze,
centrowano się ną
szym kształtowaniu
sunków gospodarczych
między obu naszymi kra­
jami.

W tym samym dniu od­
były się rozmowy J. Obo-
dowskiego z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD, przewodni­
czącym Państwowej Ko­
misji Planowania, Gerhar­
dem Sehuererem. Podpi­
sany został protokół o wy­
nikach koordynacji planów
gospodarczych PRL —

NRD na lata 1984—1985.
Podczas spotkania stwier­

dzono, iż ustalenia doko­
nane przez Wojciecha Jaru­
zelskiego i Ericha Honec­
kera podczas oficjalnej
wizyty polskiej delegacji
partyjno-państwowej w

marcu 1982 r. w NRD przy­
czyniły się do odczuwal­
nego zaktywizowania sto­
sunków między obu na­
szymi krajami. Jednocześ­
nie wyrażono przekona­
nie, że zbliżająca się wi­
zyta delegacji partyjno-
państwowej NRD w Pols­
ce będzie stanowiła nowy
impuls do dalszego pogłę­
bienia współpracy między
naszymi partiami, pań­
stwami i narodarni.

przy Ra-
Janusz

przyjęty

zrozu-

skon-
dal-
sto-

FRANCUSKA INTERWENCJA
W CZADZIE

PARYŻ (PAP). Francja zwiększa bezpośrednią inter­
wencję wojskową w Czadzie. Radio Paryż podało, że do
tego kraju odleciał w niedzielę z bazy w Vannes w Bre­
tanii nowy kontyngent komandosów francuskich. Zostali
oni skierowani do miejscowości Salal, położonej w odle­
głości 500 kilometrów na północny zachód od N’Djameny,
gdzie tworzony jest system obronny, mający powstrzymać
ofensywę sił Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej
(GUNT), kierowanych przez b. prezydenta Goukouni
Weddeye.

Po wysłaniu przez Paryż nowego oddziału komando­
sów, liczba żołnierzy francuskich w Czadzie wzrośnie do
700.

Zasady reglamentacji we wrześniu • Herbaty nadal będzie za mało
• W sezonie jesienno-zimowym
w odzież i tkaniny ® Nie powinno być trudności z zakupami artykułów

szkolnych

stopniowa poprawa zaopatrzenia

BERLINGUER W PEKINIE

RZYM (PAP). Na zaproszenie KC KPCh do Chin udał
się w niedzielę z 10-dniową wizytą . sekretarz generalny
Włoskiej Partii Komunistycznej, Enrico Berlinguer, któ­
remu towarzyszy szef sekcji międzynarodowej we wła­
dzach partyjnych, Antonio Rubbi. Berlinguer przeprowa­
dzi rozmowy z sekretarzem generalnym chińskiej partii,
Hu Yaobangiem oraz innymi przedstawicielami władz
partyjnych i rządu.

Po raz pierwszy Berlinguer odwiedził Chiny w 1979 ro­
ku, kiedy to obie partie po 20 latach milczenia zdecydo­
wały się wznowić kontakty. W ostatnim czasie stosunki
między WłPK i KPCh uległy wyraźnej poprawie.

WYROKI ŚMIERCI W IRANIE

PARYŻ (PAP). Jak podaje Reuter, przebywający na

emigracji we Francji przywódca Organizacji Mudżahedi-
nów Ludowych Massoud Rajavi, poinformował, że w os­
tatnich tygodniach w Bakhtaran władze irańskie wyko­
nały wyrofki śmierci na 28 działaczach opozycji. Wśród
■nich były cztery dziewczęta. Trzy z nich oskarżono o

udzielanie pomocy członkom tej organizacji.
Rajami zaapelował do ONZ o interwencję mającą na

celu wstrzymanie fali egzekucji w Iranie;
Mudżahedini twierdzą, iż od początku lipca władze

irańskie drastycznie zwiększyły liczbę wyroków śmierci
na przeciwników politycznych.

„Muzyka w starym
Krakowie66

KRAKÓW (PAP). Występem wiele znakomitych zespołów i
angielskiego zespołu wokalne­
go „THE CLERKES OF
OXENFORD”, który w pięk­
nej scenerii krakowskiej bazy­
liki OO. Franciszkanów wyko-

. nał średniowieczne misterium
„Ludus Danielis” rozpoczął się
15 bm.. festiwal „Muzyka w

starym Krakowie”. W progra­
mie 17 koncertów oraz licz­
nych recitali i imprez towa­
rzyszących imprezie — której
celem jest popularyzacja li­
tworów kompozytorów daw­
nych . i współczesnych wyko­
nywanych w zabytkowych
wnętrzach krakowskich mu-

Seów j kościołów —- wystąpi

solistów polskich i zagranicz­
nych. Kompozycje m. in. Bacha,
Mozarta, Schuberta, Bartoka,
a także Bozzy, Paubona, Rous-
sela, Winklera, Krzysztofa
Meyera i Krzysztofa Pende­
reckiego wykonywać będą ze­
społy m. in. austriacki „NEUE
WIENER SOLISTEN” i „MV-
SICA VARIA” z Salzburga,
angielski „THE HILLIARB
ENSEMBLE”, zespół orkiestry
kameralnej z Żyliny z Czecho­
słowacji, „KWARTET WILA­
NOWSKI”, orkiestra i chór
Filharmonii Krakowskiej im.
Karola Szymanowskiego pod
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Województwo nowosądeckie, szczególnie w okresie letnim, przyciąga swoimi walorami tu­
rystycznymi wielu wczasowiczów z całej Polski. Nad Jeziorem Rożnowskim tłok,, więc
część turystów korzysta z przyległych do jeziora łączek, rozbijając opodal swoje biwaki.

Fot.: OTTO LINK
..... ...... ...... ...... ...... ...... ..... —..i.ii

W Tarnowie

Pożegnanie komisarzy wojskowych
(Inf. wł.) Wczoraj w siedzi­

bie Urzędu Wojewódzkiego w

Tarnowie odbyło się- uroczyste
pożegnanie grupy oficerów
Ludowego Wojska Polskiego
którzy zakończyli swą niety­
pową misję komisarzy woj­
skowych. Na uroczystość przy­
byli przedstawiciele woje­
wódzkich władz politycznych
i administracyjnych na czele
z sekretarzami KW PZPR w

Tarnowie, Władysławem Ple-
wniakiem i Jerzym Sobeckim
oraz wojewodą Stanisławem
Nowakiem.

Otwierając uroczystość prze­
wodniczący WKO, wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak
podkreślił, iż przez przeszło
półtora roku władze politycz­
ne i administracyjne współ­
działały z wojskiem w nieco­
dziennych warunkach stanu

wojennego. Mówił o trudnej
pracy i zasługach ludzi w

mundurach LWP. „Poprzez
swą pracę, pomoc ludziom w

ich trudnych sprawach, zyska­
liście sobie w Tamowskiem
społeczne uznanie” — stwier­
dził mówca. Dodał też, że ad­

ministracja państwowa nie
przestaje wyciągać wniosków
z działalności i zaleceń komi­
sarzy wojskowych. Po częstych
wizytach grup operacyjnych
szczególną rangę nadano pla­
nowaniu pracy oraz kontroli
postanowień, zawartych w

tychże planach. „Wiele kom­
pleksowych kontroli — dodał
mówca — przeprowadzonych
z inspiracji względnie z udzia­
łem komisarzy wojskowych to

komunikacji, służbie zdrowia,

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wszystkie nieprawidłowości naszego życia
będą przez partię zwalczane z całą surowością

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje MHWiU, we wrześniu
br. dostawy na rynek towa­
rów żywnościowych w peł­
ni pokryją zapotrzebowanie
na obowiązujące karty zaopa­
trzenia. W związku z tym
poziom norm i zakres regla­
mentacji, w tym również na

mięso i jego przetwory oraz

cukier — nie ulegnie zmianie.
W dostawach na wrzesień

br., zwiększone zostaną w sto­
sunku do lipca i sierpnia do­
stawy kurcząt. Ich sprzedaż
odbywać się będzie na wszy­
stkie odcinki kart zaopatrze­
nia, tak jak wędlin wołowych.
Wpłynie to na poprawę struk­
tury mięsa i wędlin nabywa­
nych w obowiązującym syste-
mie. Natomiast drób tzw. „du­
ły” (np. kury, kaczki, gęsi i

indyki) sprzedawany będzie
poza reglamentacją.

W związku z utrzymującym
się zwiększonym skupem mle- pować będzie na odcinki „cu-
ka oraz dobrą sytuacją surow- kier” w kartkach zaopatrze-

cową w przemyśle tłuszczo­
wym — wszystkie tłuszcze
(masło, margaryna, olej, sma­
lec, słonina) oraz mleko płyn­
ne o zawartości tłuszczu 3,2
proc, i w proszku, pozostają
w wolnej sprzedaży. Sytuację
zaopatrzeniową ludności po­
prawi utrzymanie na wrzesień
br. obowiązującej w sierpniu,
podwyższonej o 0,5 kg normy
na cukier. Umożliwi to za­
gospodarowanie owoców w

przetwórstwie domowym. Do­
bre będzie też zaopatrzenie w

cukierki, których dostawy w

sierpniu były niższe ze wzglę­
du na przestoje urlopowe w

zakładach produkcyjnych.
Dla -przypomnienia, Mini­

sterstwo Handlu Wewnętrz­
nego i Usług podaje szczegó­
łowe zasady sprzedaży towa­
rów reglamentowanych na

wrzesień br.:

1. Realizacja cukru, nastę-

nia „P-I", „P-III” i „0”. Obo­
wiązywać będzie norma 2,5 kg
zamiast 2 kg, natomiast na

karcie „P-II” norma 2
miast 1,5 kg.

2, Ponadto cukier
zakupić zamiennie za

odcinki kart zaopatrzenia (z
wyłączeniem odcinków na

mięso wołowe i cielęce z koś­
cią) w proporcji za 1 kg mię­
sa i jego przetworów 1,5 kg
cukru.

3. Zasady sprzedaży mięsa
pozostają bez zmian.

4.. Podwyższona do 200 gra­
mów norma ną wyroby czeko­
ladowe, może być realizowana
na odcinki „wyroby czekola­
dowe 100 g” kart „0”,
„P-III”.

5. Na odcinki „mąka
można zamierinie kupić
twory zbożowe (kasze, płatki,
ryż) — ale nie odwrotnie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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„P-I”,

1 kg”
prze-

Festiwal

radości44

Dobiega już końca cykl na­
szych Nalowskich spotkań,
kończą się wakacje. Warto

Więc zastanowić się, jak zor­
ganizować wspólnie z innymi
nalowcami spotkanie, które
byłoby przyjemnym, wesołym
odpoczynkiem i zakończeniem
akcji. To spotkanie nazwijmy
„Festiwalem radości”.

Wasz Nalowski zastęp po­
winien podjąć się roli organi­
zatora. Pomyślcie, co powinno

wejść do programu festiwalu.
Ważna jest reklama i prowa­
dzenie. Pomocników i sojusz­
ników radzimy szukać wśród
dorosłych. Oto nasze propozy­
cje konkurencji, które mogą
być rozgrywane w czasie fe­
stiwalu. Sądzimy, że zainte­
resują one i „młodych” i „sta­
rych”. • Konkurs na najpięk­
niejszy bukiet z własnego o-

gródka (można go zorganizo­
wać przy pomocy Koła Gospo­
dyń Wiejskich!). • Konkurs
przeciągania liny przez wa­
szych tatusiów — kontra gru­
pie zaproszonych tatusiów na-

Iowców z zaprzyjaźnionej
miejscowości (pomoc możecie
uzyskać od Straży Pożarnej).
• Wyścig z wiadrami pełny-
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Wraca ciepło!
WARSZAWA (PAP). Po krótkotrwałym ochłodzeniu po­

wraca ciepła, słoneczna pogoda. Instytut Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej, przewiduje w okresie od 16 do 20 bm. sto­
pniowe ocieplenie. Spodziewane jest zachmurzenie małe lub
umiarkowane, przeważnie bez opadów. Tempratury maksy­
malne będą od 23 do 28 stopni, a minimalne od 10 do 15
stopni. Wiatr słaby lub umiarkowany, przeważnie południo­
wo-zachodni. 20 bm, może nastąpić ochłodzenie z lokalnymi
opadami.

KRAKÓW (PAP). W trakcie

prac rewaloryzacyjnych pro­
wadzonych w okolicach ulicy
Senackiej i Kanoniczej w Kra­
kowie,

'

pracownicy Muzeum
Archeologicznego natrafili 15
bm. na fragmenty starych mu­
rów ,pochodzących z XI wie­
ku. Są to umocnienia drew-
niano-kamienno-ziemne stano­
wiące [pozostałości systemu ob­
ronnego dawnego podegrodzia

W Krakowie

Odkryto
stare mury

podegrodzia
z XI wieku

położonego pomiędzy Wawe­
lem a placem Doaninikańskim.
Podstawa tych murów liczyła
około 10 metrów szerokości, a

ich wysokość dochodziła do 6
metrów,
metrów
znalazły
naczyń,
tów codziennego użytku po­
chodzących z XI wieku.

Dalsze badania wykopów —

twierdzą archeologowie — po­
zwolą na dotarcie do głęb­
szych warstw podwójnej. pali­
sady zbudowanej z dębowych
bierwion — pochodzącej pra­
wdopodobnie 3 IX wieku.

Na głębokości trzech
ekipy archeologów

także liczne szczątki
narzędzi i przedmio-

(Inf. wł.) Jednym, z najeżę- formą walki ze spekulacją są
ściej powtarzających się po- pełne półki sklepowe i uczci-
stulatów, zgłaszanych przez wa konkurencja producentów
środowiska robotnicze, . j.ęst. N.a razie jednak takie rozwią-
dgraniczenie spekulacji i zanie nie jest możliwe, a na

wsźelkich. patologicznych żja-
‘

wisk, ‘występujących w na­
szym życiu. Jak w każdym o-

' kresie kryzysowym, tak i te­
raz znajdują się całe grupy
ludzi, którzy wykorzystując
występujące trudności dążą
do szybkiego dorobienia się,
do osiągnięcia możliwie naj­
wyższych i nieuzasadnionych
zysków. Oczywiście najlepszą

Józef Gajewicz, uczestniczyli
także prezydent m. Krakowa
Tadeusz Salwa,, sekretarze
KK PZPR oraz kierownicy
wszystkich iństytucji powoła­
nych do walki z przejawami

. patologii społecznej i ochrony
interesów ludzi pracy. „Wszy­
stkie nieprawidłowości nasze­
go życia, które budzą uzasad­
niony sprzeciw klasy robotni-

istniejący stan nie ma i nie
może być- zgody społecznej!

Jak więc, jeśli nie zlikwido­
wać, to przynajmniej ograni­
czyć zasięg łapownictwa, ko­
rupcji i spekulacji w naszym
województwie? Zastanawiano czej będą przez partię i in-

'

stytucje do tego powołane
zwalczane z całą stanowczo-

się nad tym wczoraj na spot­
kaniu w Komitecie Krakow­
skim PZPR. W spotkaniu, któ­
re prowadził I sekretarz KK (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Żniwa w Nowosądeckiem
W Bobowej pola już bez snopów ® W Bukowinie Tatrzańskiej szykują

się do kośby • Jedna dziesiąta zbóż już w punktach skupu

(Inf. wł.). Tegoroczne żniwa
nie są łatwe dla nowosądeckich
rodników. Jeszcze nim kosia­
rze wyruszyli na pola, gwał­
towne burze i powodzie poczy­
niły spore spustoszenia w up­
rawach — znaczna część zbóż
wyległa. Kiedy więc nadszedł
czas rozpoczęcia tegorocznej
batalii o chleb, na wiele pól
nie można było wjechać kom­
bajnami lub sńopowiązałkami.
Tam gdzie się dało wjechać,
maszyny zawodziły częściej,
niż innymi laty. Szczególnie
psują się nowe kombajny i

snopowiązałki — daje o sobie
znać kiepska jakość materia­
łów, z których je zrobiono.

Na ipierwszej linii żniwnego
frontu rolnicy często są zmu­
szeni posługiwać się sprzętem
swoich dziadków — kosami.
W ostatnich dwóch tygodniach
dodatkowym utrudnieniem
stały się niemal codzienne bu­
rze i. deszcze.

Do połowy sierpnia koszenie
zbóż zakończono na obszarze
65 tysięcy hektarów. Do ścię­
cia pozostaje jeszcze około 15
procent areału. Z 45 tysięcy

hektarów zboże zdążono zwieźć
do stodół. W rejonach Nowe­
go Sącza, Limanowej, Gorlic
żniwa praktycznie już dobie­
gły końca. W gminach: Bobo­
wa, Łużna, Korzenna, Jodło­
wnik na polach już nie ma

snopów.
Ziarnem zapełniają się ma­

gazyny punktów skupu. W
Łużnej,, ż zaplanowanych 160
ton pozyskano już 43 tony. W
Bobowej z.e 150 ton — 40 ton.
W mieście Nowy Sącz (gdzie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Start po

No cóż, takiej wyprawy. je­
szcze nikt nie organizował, a

więc żadna z instytucji nie wie
.jak to „ugryźć”. Mam wraże­
nie, że ten wypadek w Ra­
wie Mazowieckiej ciągnie się
b/zydko za nami. Co robić?

Wszyscy doradzają, żeby je­
chać dalej — bez ubezpiecze­
nia.

Co to znaczy? Ano w przy­
padku jakiegokolwiek wypad­
ku (odpukać po trzykroć w

niemalowane...) będziemy mu-

raz drugi
(Inf. wł.) Po wielu ko­

rowodach, załatwiani ach, set­
kach telefonów do róż­
nych instytucji, postanowi­
liśmy wyruszyć 15 sierpnia w

dalszą trasę. Niestety nasu

„kurierzy” wysłani do Warsza­
wy, w celu załatwienia nowe­
go ubezpieczenia na konie,
przywieźli mało pocieszające
nowiny. Okazało się, że „War­
ta” zajmująca się Ubezpiecze­
niem za granicą kraju odmó­
wiła ubezpieczenia „Rewii” i
„Korwety”, twierdząc, że tam­
te konie (Cal i Harnaś) by­
ły ubezpieczone przez pomył­
kę. Prezes Towarzystwa Ubez­
pieczeniowego „Warta” oświa­
dczył wprost, że ni* leży w ich
kompetencji ubezpieczanie ko­
ni, bó to się im zupełnie nie
kalkuluje! PZU owszem, u-

bezpieczyłoby „Rewię” i „Kor­
wetę”, lecz tylko ina terenie
kraja.

sieli wyłożyć z własnej kiesze­
ni po 150 tys. zł.

Nie ma jednak co narzekać
i tak nam szczęście sprzyja,
pomagają nawet obcy ludzie.

. Nie można tego powiedzieć o

autorze okolicznościowych
wierszy w „Przekroju”, który
rozpisuje ■się, jak to jadący
do Wiednia husarz wyżebrał
z państwowej kiesy pieniądze.
Szkoda, że ów pan, którego
zresztą bardzo cenię za celne
sformułowania —- w tym
przypadku nie był uprzejmy
zamienić kilka słów z uczest­
nikami wyprawy. Być może

dotarłoby do niego, ile pie­
niędzy nie z państwowej kie-
sy, lecz z prywatnej, owi
„frajerzy” włożyli w to przed­
sięwzięcie.

Lepiej oczywiście pisać
wiersze zza biurka, a do
Wiednia jechać samochodem.

WIESŁAW SZCZUPAK

Dramatyczna
walka rybaków
z kłusownikami

SZCZECIN (PAP). Nieco­
dzienne wydarzenia rozegrały
się ostatnio na Jeziorze Dęb­
skim koło Szczecina. Ponieważ
wypadki okradania i niszcze­
nia drogich sieci ńależących
do rybaków ze spółdzielni
„Certa” poławiających na Za­
lewie Szczecińskim i Jeziorze
Dąbskim były dość częste,
dwóch spośród nich — Czes­
ław i Henryk B. urządzili za­
sadzkę na kłusowników. Oko­
ło godziny trzeciej w nocy do

spółdzielczych sieci podpłyńę-
ło pontonem dwóch kłusowni­
ków. Trzech innych znajdowa­
ło się na lądzie. Rabusie za­
częli opróżniać sieci.

Rybacy wszczęli alarm.

Kłusownicy zagrozili im no­
żem), którym uprzednio prze­
cinali sieci. Pomimo tego Cze­
sław i Henryk B. podpłynęli
do pontonu i przebili go bosa­
kiem. Kłusownicy wpadli do

wody. Wówczas rybacy wycią­
gnęli ich na pokład łódki,
skrępowali sznurami i prze­
wieźli na brzeg do bazy spół­
dzielni „Certa”, gdzie wezwa­
no milicję.



GAZETA KRAKOWSKA

Z dalekopisu
(d) W ZWIĄZKU z zakoń­

czeniem misji dyplomatycz­
nej w Królestwie Holandii,
ambasador PRL Alojzy Bar­
toszek został przyjęty przez
premiera Ruud Lubbersa.
Omawiano -współpracę mię­
dzy obu krajami, perspek­
tywy jej dalszego rozwoju

W TYCH dniach sąd za-

chodnioniemiecki w Stutt­
garcie po 9 miesiącach pro­
cesu uniewinnił byłego ese-

sowca w wieku 66 lat, człon­
ka załogi hitlerowskiego o-

bozu zagłady w Oświęcimiu.
Akt oskarżenia zarzucał
zbrodniarzowi, którego naz­
wiska nie podano do pu­
blicznej wiadomości, że w

1944 r. zamordował osobiście
trzech więźniów oświęcim­
skich żydowskiego pocho­
dzenia. Sąd orzekł, że nie
można ustalić winy oskarżo­
nego z powodu sprzecznych
zeznań świadków i upływu
prawie 40 lat od czasu po­
pełnienia zbrodni.

82S WYPADKI, 109 zabi­
tych i 994 rannych — to
bilans ostatniego tygodnia
na drogach. Mimo stosun­
kowo niezłych warun­
ków jazdy, brawura, nieprze­
strzeganie podstawowych
przepisów drogowych i nie­
trzeźwość znowu zebrały
tragiczne żniwo. Wśród
śmiertelnych ofiar wypad­
ków najwięcej było pie­
szych oraz kierowców po­
jazdów jednośladowych.

WŁADZE francuskie aresz­
towały Irlandczyka i dwóch

obywateli francuskich oraz

skonfiskowały duże partie
broni i materiałów wybu­
chowych, przeznaczonych
najprawdopodobniej dla ter­
rorystów z Irlandzkiej Armii

Republikańskiej.
Przechwycenie broni u-

wieńczyło wielomiesięczne
żmudne śledztwo władz
francuskich podejrzewają­
cych, że kraj wykorzysty­
wany jest jako pomost w

przerzucie broni do Irlan­
dii. Pojazd z 28 pistoletami,
amunicją, magazynkami do
karabinów, granatami, 11 kg
materiałów wybuchowych,
detonatorami i 450 metra­
mi lontu, zatrzymano w Ha-
wrze.

BRYTYJSKIE władze po­
licyjne są wyraźnie zakło­
potane przypadkiem, jaki
miał miejsce w marcu: br.
w komendzie policji w Co-
Ventry. W wyniku „uspoka­
jania” przez grupę funk­
cjonariuszy, zmarł wskutek
uduszenia 40-letni James
Davey. Dawey został prze­
wieziony do komendy w

celu przesłuchania w .związ­
ku z gangsterskim morder­
stwem popełnionym wcześ­
niej w Londynie. Dyżurni
funkcjonariusze twierdzą o-

becnie, że odnieśli wrażenie,
iż Dąvey pragnie ich zaata­
kować „bykiem”. Kilku po­
licjantów rzuciło się na za­
trzymanego, jeden z nich
chwycił go za szyję stosując
chwyt obezwładniający. Da-

vey zemdlał, przewieziony
został do miejscowego szpi­
tala, gdzie zmarł nie odzys­
kawszy przytomności.

„ROCK-ESTRADA” — to

tytuł nowego wydawnictwa,
którego pierwszy numer o-

puścił właśnie zakłady gra­
ficzne w Łodzi i kierowany
■jest do sprzedaży w całym
kraju. Kwartalnik ten, po­
święcony jest muzyce roc­
kowej i estradzie. Pismo
jest kolorowe, bogato ilu­
strowane. Nakład 50 tyś, ce­
na—180zł.

Zabójczy x

cios karate
JELENIA-GÓRA (PAP). W

Kamiennej Górze (woj. jele­
niogórskie) doszło do tragicz­
nej w skutkach kłótni pomię­
dzy 45-Ietnim Antonim P. i
25-letnim Józefem L. Podczas
libacji alkoholowej ten ostat­
ni demonstrując swoją zna­
jomość karate uderzył ciosem
z nogi w podbrzusze Anto­
niego P., który na skutek do­
znanych obrażeń zmarł po
dwóch dniach w szpitalu.

Józef L. uczęszczał na za­
jęcia do jednej ze szkółek
karate w Kamiennej Górze.
Sprawca zabójstwa został are­
sztowany.

Wypadek ten powinien być
tragiczną przestrogą dla or­
ganizatorów szkól samoobro­
ny.

Wszystko o podatkach
Podatek obrotowy (2)

Zgodnie ze swoją nazwą,
podstawą obliczenia podatku
jest obrót wynikający z dzia­
łalności ■wytwórczej, usługo­
wej i handlowej, wykonywa­
nej na obszarze naszego kraju
Ustawodawca z tak określonej
zasady, czyni wyjątki doty­
czące między innymi czyn­
ności wynikającej z umowy
agencyjnej. umowy-zlecenia
doraźnego pośrednictwa albo
umowy-komisu. W wymienio­
nych. przypadkach. obrotem
podlegającym opodatkowaniu
jest prowizja i in- •? wynagro­
dzenie za wykonane usługi.

Ustalone zostały stawki po­
datku obrotowego od obrotu z

określonej działalności. I tak.
w przypadku działalności wy­
twórczej podatek wynosi 10
proc., zaś w przypadku dzia­

Delegacja partyjno-państwowa NRD

przybywa dziś do Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wy przyczynią się do rozsze­
rzenia integracji i kooperacji
przedsięwzięć szczególnie
ważnych w świetle trudności
i potrzeb polskiej gospodarki.

Na powitanie gości z NRD
Warszawa przybrała odświęt­
ny wygląd. Na ulicach mia­
sta — flagi o barwach naro­
dowych Polski i NRD, flagi
czerwone, transparenty ze sło­
wami powitania delegacji par-
tyjno-państwowej, sąsiadują­
cego z nami, socjalistycznego
państwa niemieckich robotni­
ków i chłopów.

★
ERICH HONECKER uro­

dził się 25 sierpnia 1912 r. w

Neukirchen nad Saarą w wie­
lodzietnej rodzinie górniczej.
Po ukończeniu szkoły w 1926 r.

pracował najpierw jako ro­
botnik rolny, a później jako
dekarz. Pod wpływem ojca,
działacza Komunistycznej
Partii Niemiec i związku za­
wodowego górników Erich
Honecker szybko znalazł się w

szeregach młodzieżowego ru­
chu robotniczego. Jako 14-letni
chłopiec wstępuje w szeregi
Komunistycznego Związku
Młodzieży Niemiec i do związ­
ku zawodowego robotników
drzewnych. W 1929 r. zostaje
członkiem Komunistycznej
Partii Niemiec.

W 1930 r. Komitet Central­
ny , Komunistycznej Partii
Niemiec deleguje Ericha Ho­
neckera do szkoły Międzyna­
rodówki Komunistycznej w

Moskwie. Tu studiuje teorię
marksizmu-leninizmu i zapo-
znaje się z doświadczeniami
budownictwa socjalistycznego
w Związku Radzieckim. Je­
dnocześnie, wraz z innymi
młodymi komunistami nie
mieckimi, pomaga przy budo­
wie kombinatu metalurgiczne­
go w Magnitogorsku.

W latach 1931—35. Erich Ho­
necker sprawuje odpowie­
dzialne funkcje w Komunisty­
cznym Związku Młodzieży
Niemiec. Te lata jego życia są

. ściśle związane z trudną i peł­

Wszystkie nieprawidłowości naszego życia
będą przez partią zwalczane z całą surowością

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ścią i surowością. Nawet nie­
jednokrotnie narażając Się
musimy i będziemy te spra­
wy podejmować. Na tym
właśnie polega kierownicza,
ale jednocześnie służebna. ro­
la partii wobec społeczeń­
stwa” — stwierdził na wczo­
rajszym spotkaniu Józef Ga-
jewicz. Ustalono także, że

Pożegnanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

handlu, budownictwie i rol­
nictwie, wnioski postawione
przez komisarzy w wyniku
tych kontroli oraz decyzje po­
dejmowane podczas posiedzeń
Wojewódzkiego Komitetu O-
brony, przyczyniły się do wy­
eliminowania wielu nieprawi­
dłowości”.

Po wystąpieniu wojewody
odczytano postanowienie Pre­
zydium WRN o wyróżnieniu
grupy 10 oficerów LWP, na

czele z nełnomocnikiem KOK
na woj. tarnowskie, płk: dypl.
inż. Adamem Szegidewiczem.
Odznaką „Za zasługi dla woj
tarnowskiego”. Aktu dekora­
cji dokonał przewodniczący
MRN w Tarnowie Jan Zięba.
Wojewoda S. Nowak wręczył
nadto w imieniu władz poli­
tycznych i administracyjnych
województwa, na ręce płk. A.
Szegidewicza okolicznościowy
adres. Przekazał także wszys­
tkim komisarzom monografię
Tarnowa i regionu.

Pełnomocnik KOK na woj.
tarnowskie, płk dypl. inż. A-
dam Szegidewicz powiedział
m. in. „W imieniu własnym i
kolegów chciałbym podzięko­
wać za wyrazy uznania dla na­
szej pracy władzom, politycz­
nym i administracyjnym wo­
jewództwa tarnowskiego, KW

łalności usługowej bądź też

handlowej, 5 proc.
Ustawa o podatku obroto­

wym przyznaje szerokie u-

prawnienia ministrowi finan­
sów, który w drodze rozporzą­
dzeń może podwyższać lub też
obniżać podane wyżej stawki
podatkowe. Dla podatników
ważne jest zastrzeżenie usta­
wodawcy. iż podwyżki podsta­
wowych stawek wprowadzone
orzez ministra finansów nie
mogą przekraczać 50 proc, o-

brotu. W tym miejscu jednak
należy stwierdzić, że w ściśle
określonych przypadkach do­
puszczalne jest przekroczenie
granicy podatkowej ponad 50
proc: obrotu. Chodzi więc o

wyroby, objęte szczególnym
nadzorem podatkowym.

Uprawnienia ministra fi­
nansów nie ograniczają się

ną ofiar walką Komunistycz­
nej Partii Niemiec przeciwko
faszyzmowi, który doszedł do
władzy w 1933 r. i jego poli­
tyce agresji. Za swą działal­
ność i konsekwentną walkę
przeciwko imperializmowi i
wojnie Erich Honecker jest
prześladowany przez faszy­
stów. W grudniu 1935 r. zosta­
je aresztowany w Berlinie
wraz z innymi niemieckimi
bojownikami ruchu oporu
przez gestapo. Po półtorarocz­
nym areszcie śledczym Erich
Honecker został skazany na 10
lat ciężkiego więzienia i osa­
dzony w Brandenburgu-Go-
erden, gdzie przebywał osiem
lat kontynuując antyfaszy­
stowską walkę.

Po oswobodzeniu przez żoł­
nierzy Armii Radzieckiej 27
kwietnia 1945 r. Erich Honec­
ker natychmiast przystępuje
do działalności związanej z od­
budową kraju. Jest świadomy
historycznej szansy, jaka po­
wstała dla narodu niemiec­
kiego po zwycięstwie nad fa­
szyzmem. Wraz z innymi to­
warzyszami walki postanawia
czynić wszystko, aby nigdy wię­
cej na ziemi niemieckiej nie

powstało zarzewie wojny.
Erich Honecker należał do
współorganizatorów powstałej
w marcu 1946 r pierwszej w

historii Niemiec jednolitej de­
mokratycznej organizacji mło­
dzieżowej Freie Deutsche Ju-
gend. Od 1946 r. do 1955 r. był
przewodniczącym Rady Cen­
tralnej tej organizacji.

W marcu 1946 r. Erich Ho­
necker wszedł w skład Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Niemiec. Na zje­
ździć zjednoczeniowym 21 i 22
kwietnia 1946 r., w wyniku
którego powstała Niemiecka
Socjalistyczna Partia Jednoś­
ci, Erich Honecker wybrany
został w skład zarządu NSPJ
i od tej pory jest członkiem
kierownictwa tej partii.

3 maja 1971 r. Komitet Cen­
tralny Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności wybiera
Ericha Honeckera pierwszym
sekretarzem. W tym samym
roku VIII Zjazd NSPJ za­

prasa, radio i telewizja szero­
ko włączą się do podejmowa­
nej przez partię walki i czy­
nić to będą w sposób kon­
sekwentny i konkretny, po­
kazywać konkretnych ludzi, a

także zakłady pracy i insty­
tucje.

Wyniki podejmowanych.
działań i ich skuteczność za­
leżeć będą w znacznym stop­
niu od atmosfery 4 poparcia

komisarzy
MO, z którą ściśle współpraco­
waliśmy, wszystkim instytu­
cjom, zakładom i organiza­
cjom. Serdecznie dziękuję też
w imieniu wyróżnionych za

przyznanie nam najwyższych
odznaczeń waszego wojewódz­
twa. Dziękuję również za pa­
miątki, będą one nam przypo­
minać tę ziemię, z którą zdą­
żyliśmy się bardzo związać. Ja
i moi koledzy nie szczędziliś­
my sił i czasu, aby wykonać
dobrze powierzone nam zada­
nie... Chciałbym życzyć wszys­
tkim radości z życia, szczęścia,
wszystkiego najlepszego jak
również tego, co w życiu i pra­
cy codziennej jest najważniej­
sze — zdrowia”.

Z kolei szef Wojewódzkiego
Urzędu Spraw Wewnętrznych,
płk Edward Kubrak złożył na

rece płk. Szegidewicza okolicz­
nościowy adres od siebie i

grona współpracowników w

dowód uznania za rzetelną
współpracę w trudnych chwi­
lach stanu wojennego.

W uroczystości udział wzięli
ponadto: prezes WK ZSL w

Tarnowie, Stanisław Partyła,
szef Wojewódzkiego Sztabu
Wojskowego, płk Władysław
Pacyna, przewodniczący PRON
ziemi tarnowskiej. Jan Ku­
czek oraz wicewojewodowie.

JERZY RZESZUTO

jedynie do zwyżki lub obniżki
generalnych stawek podatko­
wych, jako że szef resortu fi­
nansów może (także w drodze
rozporządzenia) zwalniać
od podatku albo całkowicie,
albo częściowo niektóre grupy
podatników, jak też poszcze­
gólne rodzaje działalności. Mi­
nister obowiązany jest jednak
do określenia warunków zwol­
nień.

Kolejnym uprawnieniem
ministra finansów jest możli­
wość wyłączenia z obrotu pod­
legającego opodatkowaniu —

i to w odniesieniu do poszcze­
gólnych rodzajów działalności
— niektórych składników o-
brotu. I w tym' przypadku mi­
nister finansów będzie okre­
ślał warunki wspomnianego
wyłączenia.

W sposób szczegółowy usta­

twierdza wybór Ericha Honec­
kera na to stanowisko. IX

Zjazdw1976r.iXZjazdw
1981 r. wybrały go sekretarzem
generalnym KC NSPJ. Tym
samym uhonorowana została
wieloletnia działalność Ericha
Honeckera w kolektywie kie­
rowniczym partii, jego walka
o socjalizm, pokój i postęp
społeczny.

W czerwcu 1971 r. Izba Lu­
dowa NRD powołała Ericha
Honeckera na stanowisko
przewodniczącego Narodowej
Rady Obrony NRD, zaś w li­
stopadzie 1971 r. na członka
Rady Państwa NRD, której
przewodniczącym został w

październiku 1976 r.

Za swe wybitne zasługi
Erich Honecker otrzymał
wiele wysokich odznaczeń
państwowych NRD i innych
krajów. Jest odznaczony m.in.
honorowym tytułem „Boha­
ter NRD”, orderem Karola
Marksa, honorowym tytułem
„Bohatera pracy”, „Złotą Wstę­
gą -Honorową Ojczyźnianego
Orderu Zasługi”, medalem
„Bojownik przeciwko faszyz­
mowi 1933—1945”. Związek Ra­
dziecki nadał Erichowi Honec­
kerowi honorowy tytuł „Bo­
hater Związku Radzieckie­
go”, jak również odznaczył go
„Orderem Lenina” i „Orderem
Rewolucji 'Październikowej".
Polska Rzeczpospolita Ludowa
uhonorowała zasługi Ericha
Honeckera przez przyznanie
mu „Wielkiej Wstęgi Orderu
Zasługi PRL”.

W radio i TVP
Polskie Radio nada we

wtorek o godz. 9.55 w pro­
gramie U transmisję z po­
witania na warszawskim
lotnisku Okęcie delegacji
partyjno-państwowej NRD

pod przewodnictwem sekre­
tarza generalnego KC NSPJ
1 przewodniczącego Rady
Państwa NRD Ericha Ho­
neckera.

Również o godz. 9.55 tele­
wizja rozpocznie bezpośred­
nią transmisję z uroczystoś­
ci powitania na lotnisku.

społecznego dla pracy insty­
tucji powołanych do elimino­
wania zła z naszego życia.
Władze wojewódzkie liczą i
oczekują wsparcia ze strony
wszystkich organizacji partyj­
nych, całego społeczeństwa.
Do tej walki musi włączyć się
także opinia publiczna i sze­
roko rozumiana kontrola spo­
łeczna. To leży w naszym
wspólnym interesie. (ew)

Sytuacja na rynku
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

MHWiU przypomina także,
że sierpniowe karty zaopatrze­
nia na towary obowiązują do
końca miesiąca.

W przeciwieństwie do ostat­
nich lat, wraz z nastaniem se­
zonu jesienno-zimowego nie
przewiduje się pogorszenia
sytuacji na rynku. Na zbliżo­
nym do obecnego poziomie u-

trzyma się zaopatrzenie we

wszystkie towary żywnościo­
we.

Z wieści mniej pomyślnych,
trzeba natomiast zasygnalizo­
wać utrzymanie się trudności
w nabywaniu herbaty. Dosta­
wy będą nadal za małe, choć
powinna się ona pojawić na

rynku w lepszych gatunkach.
Bardzo zróżnicowana sytu­

acja utrzymuje się nadal na

rynku artykułów przemysło­
wych. W zbliżającym się sezo­
nie jesienno-zimowym, powin­
na nastąpić stopniowa popra­
wa zaopatrzenia w odzież i
tkaniny, Wiąże się to z pre­
ferencjami, jakie uzyskał prze­
mysł lekki.

Nie powinno być także kło­
potów z zakupami artykułów
szkolnych. Zaopatrzenie rynku
będzie lepsze niż w ub. roku,
choć może wystąpić zjawisko
masowego wykupywania ze­
szytów.

wa o podatku obrotowym nor­
muje sytuację podatkową osób
fizycznych, osób prawnych i

innych jednostek organizacyj­
nych nie będących jednostka­
mi gospodarki uspołecznionej,
a zajmujących się wykonywa­
niem robót budowlanych. Z
uwagi jednak na specjali­
styczny i dotyczący wąskiej
grupy zainteresowanych cha­
rakter wspomnianych unormo­
wań pomijamy je w naszym
omówieniu.

Szeroki zakres uprawnień
przyznanych ministrowi fi­
nansów (cytowane zwolnienia,
podwyżki i obniżki stawek
podatkowych) sprawia, że u-

stawa o podatku obrotowym,
która weszła w życie z dniem
1 sierpnia br. ma charakter

ramowy. Dopiero z chwilą gdy
przyjęte zostaną akty wyko­
nawcze — a więc rozporządze­
nia — będziemy mogli mówić
o całościowym uregulowaniu
problemów wynikających z

nowych zasad przy obliczaniu
i płaceniu podatku obrotowe­
go-

Opr. JANUSZ HANDEREK

Rozwój krakowskiego
zespołu uzdrowisk

pilną potrzebą
15 sierpnia br. Sekretariat

Komitetu Krakowskiego PZPR

zapoznał się z informacją na

temat uzdrowisk krakows­
kich. Dyrektor Zespołu Uzdro­
wisk mgr Józef Kmiecik
przedstawił aktualną sytua­
cję oraz perspektywy rozwoju
uzdrowisk.

Eunikęjonowanie Krakows­
kiego Zespołu Uzdrowisk
(Mateczny, Swoszowice, Wie­
liczka) oraz wykorzystanie
wód mineralnych z bogatych
miejscowych źródeł natural­
nych stanowi problem nie­
zwykle ważny z punktu wi­
dzenia potrzeb zdrowotnych
mieszkańców Krakowa. Po­

Papież w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

na całym świecie. Nawiązując
ponownie do święta Matki
Boskiej, Jan Paweł II wezwał
do modlitwy za wszystkie ko­
biety na świecie: alby — jak
powiedział — mogły one jak
najlepiej wypełniać swe po­
słannictwo żon i matek, aby
w społeczeństwie odgrywały
należną im rolę, dając świade­
ctwo swego poszanowania dla
życia, znaczenia miłości i sen­
su .piękna.

Po południu, w podziemnej
bazylice Piusa X odbyło się
spotkanie papieża z pielgrzy­
mkami młodych.

Na zakończenie papież zwró­
cił się do młodzieży w kilku
językach, zaś zobaczywszy
grupę Polaków, żyjących na

obczyźnie powiedział po pol­
sku: drodzy moi młodzi przy­
jaciele, mogę się zwrócić do
was w języku, którego na­
uczyłem się od moich rodzi­
ców. Proszę was, abyście zaw­
sze zostali wierni nie tylko
Matce Bożej tej z Lourdes,
ale j tej z Jasnej Góry i byś-
cie zawsze trwali w dobrych
tradycjach, które składają się
na dziedzictwo naszej ojczy­
zny. Niech wam Bóg błogo­
sławi.

Szczególnie wzruszającym
momentem papieskiej piel­

Żniwa w Nowosądeckiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

użytki rolne zajmują ponad
połowę całego obszaru, a go­
spodarstw rolnych więcej niż
w niejednej gminie) z zapla­
nowanych do skupienia 90 ton
ziarna — 32 tony już są w

magazynie. W gminach Cheł­
miec i Gorlice rolnicy dostar­
czyli po 25 ton ziarna.

Nie wszędzie w Nowosądec-
kiem żniwa są na ukończeniu.
Na Podhalu osiągają one do­
piero półmetek. W gminie Bu­
kowina Tatrzańska zaczynają
się przygotowania do akcji
żniwnej.

„Muzyka w starym
Kraku wie

“

(DOKOŃCZENIE ZE STR Ił

dyr. Tadeusza Strugały, orkie­
stra i chór Filharmonii Ślą­
skiej pod dyr. Karola Stryi
oraz gospodarze festiwalu
„CAPELLA CRACOVIENSIS”
pod dyr. Stanisława Gałoń-
skiego i współpracujący z nią
zespół „RORANTYSTOW”. Z
za' .teresowaniem oczekuje się
występów solistów m. in. pol­
skiego wiolonczelisty Romana
Jabłońskiego, Hiro Kurosaki

„Festiwal
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mi wody wokół podwórka
szkolnego. © Konkurs robie­
nia na drutach (możemy do
niego zaprosić babcie). $
Konkurs wbijania 6 gwoździ
do belki (na czas w ramach
pomocy sąsiedzkiej).

To były propozycje dla
„starszych”, a teraz dla „młod­
szych”. @ Konkurs na najład­
niejszą parę rodzeństwa (oce­
nę zostawiamy dyrektorowi
szkoły w naszej miejscowoś­
ci). • Konkurs rysunku —

„patykiem po ziemi”. • Wyś­
cigi z jajkiem (ugotowanym
na twardo, niesionym na ły­
żce trzymanej w zębach). •

Konkurs wyrywania chwa­
stów na polu „babci Małgo-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 sierpnia
1983 r., zmarł w wieku 59 lat

mjr rez. Stanisław FILIPOWSKI
były długoletni, zasłużony funkcjonariusz Komendy Wo­
jewódzkiej MO w Krakowie, żołnierz I Armii Wojska
Polskiego, działacz PZPR 1 ZBoWiD, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 1 Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa i Wolności,
Odznaką Grunwaldzką 1 innymi odznaczeniami państwo­

wymi i resortowymi.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 17 sierpnia,

o godz. 13.30 na cmentarzu Rakowickim.

KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE I PARTYJNE
WUSW W KRAKOWIE

TOWARZYSZE SŁUŻBY I KOLEDZY

trzebne jest więc opracowa­
nie perspektywicznej koncep­
cji rozwoju uzdrowisk i pełne­
go wykorzystania zasobów
wód mineralnych zarówno dla
potrzeb leczniczych jak i wo­
dy pitnej. Problemy, wymaga
większego niż dotychczas za­
interesowania ze strony od­
powiednich instytucji admini­
stracji państwowej, a przede
wszystkim zakładów pracy
Krakowa, w których wystę­
pują największe zagrożenia
dla zdrowia. Ustalono, że spot­
kanie, na którym reprezen­
towane będą wszystkie zain­
teresowane strony, odbędzie
się we wrześniu.

Lourdes
grzymki było kolejne spotka­
nie — z chorymi i inwalida­
mi, dla których Lourćlss jest
miejscem specjalnych piel­
grzymek.

Papież przeszedł wśród szpa­
leru chorych i kalek, ściska­
jąc ręce tym, którzy byli naj­
bliżej i całując dzieci. Zwra­
cając się do zgromadzonych
ze słowami pocieszenia, Jan
Paweł II zachęcał ich do wy­
trwania. Wyraził też gorące
podziękowanie wszystkim pra­
cownikom Kościoła, lekarzom,
pielęgniarkom i tym, którzy
dobrowolnie poświęcają swój
czas chorym.

O godz. 19, po dniu spę­
dzonym w obrębie sanktua­
rium w Lourdes, papież zwró­
cił się do pielgrzymów z koń­
cowym przemówieniem. Za­
chęcał katolików Francji do
pogłębienia wiary: pozdrowił
też niewierzących, z którymi
często — jak powiedział — łą­
czy katolików oddanie tym
samym sprawom humanitar­
nym, troska o sprawiedliwość,
braterstwo, pokój, poszanowa­
nie godności ludzkiej i pomoc
upośledzonym.

W godzinę później papież
odleciał do Rzymu z pobli­
skiego lotniska Ossun, na któ­
rym żegnali go premier Fran­
cji Pierre Mauroy oraz kar­
dynałowie i biskupi francuscy.

Równolegle ze żniwami trwa
zbiór drugiego pokosu trawy z

1400 ha łąk i prawie 600 ha
pastwisk trwałych. W tej gmi­
nie nie będzie planowego po­
zyskiwania zboża od rolników.
Podobnie stanie się też w kil­
kunastu innych „górskich”
gminach województwa. Pla­
nowy skup przewidziano tyl­
ko w 27 jednostkach admini­
stracyjnych regionu, a plan
ustalony został na dwa tysią­
ce ton ziarna. Do tej pory w

skali całego województwa do
punktów skupu trafiła jedna
dziesiąta z zaplanowanej do
pozyskania ilości ziarna.

STANISŁAW SMIERCIAK

— japońskiego skrzypka stale
mieszkającego w Wiedniu, lau­
reata Konkursu im. Henryka
Wieniawskiego z roku 1977
oraz organisty z RFN — Gis-
berta Schneidera.

Festiwalowe koncerty odby­
wać się będą m. in. w Mu­
zeum Historycznym Miasta
Krakowa, w Katedrze Wawel­
skiej, w kościołach Dominika­
nów, Franciszkanów, św. Mar­
ka, św. Piotra i Pawła.-

radości“
rzaty”. O Turniej piękności
Waszych domowych zwierza­
ków — startują nie tylko psy i
koty, mogą to też być króliki,
kury, kogutki, gołębie, a na­
wet koza, jeżeli oczywiście
zechce wziąć udział. Ple­
biscyt na najczystsze podwór­
ko (zagrodę), w którym Ko­
misja zaproszona np. z Urzę­
du Gminy, Dzielnicy^dla zwy­
cięzcy może ufundować nagro­
dę. @ Najładniejsze kwiaty
w oknie, zgłoszone do kon­
kursu okna oznaczcie numera­
mi i zachęćcie dorosłych, aby
w niedzielne przedpołudnie
ocenili, które z okien jest naj­
ładniejsze. Propozycji może

być oczywiście wiele. Pomyśl­
cie nad nimi. Warto się po-
trudzić! (ml)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Echa piłkarskiej ekstraklasy
Poznańscy kibice mają no­

wego idola. Grzegorz Kapica,
były napastnik bytomskich
Szombierek, po raz pierwszy
wystąpił w drużynie Lecha i
natychmiast zaskarbił =obie ser­
ca jego sympatyku. . Strzelił
we Wrocławiu dwie bramki,
zapewniając mistrzowi Polski
cenne zwycięstwo. Ciekawe,
że o tego piłkarza starał się
także pokonany Śląsk. Przegrał
jednak przetarg...

*

Przed meczem Pogoń Szcze­
cin — Górnik Wałbrzych, od­
była się miła uroczystość.
Przedstawiciele miejscowego
klubu kibica odebrali piękny
puchar za zwycięstwo w „li­
dze stadionów”. Piłkarze Pogo­
ni natomiast otrzymali nagro­
dę za drugie miejsce w kon­
kursie „fair play”.

*

Trener Pogoni — Eugeniusz
Ksol był zadowolony. ze zwy­
cięstwa nad Górnikiem Wał­
brzych, ale mniej — z gry
swych podopiecznych. „Po mo­
jej drużynie widać było wyra­
źne oznaki zmęczenia” — po­
wiedział. — W okresie 9 dni
rozegraliśmy aż cztery mecze
— dwa w turnieju w Belgii i
dwa w lidze. Do tego — pod­
róże. Piłkarze mieli prawo być
zmęczeni. Mam nadzieję, że gdy
odsapną, grać będą lepiej i je­
szcze skuteczniej. Zapowiada
się ciekawa liga...”.

#■
Bałtyk przegrał dwa mecze,

toteż tu i ówdzie przebąkuje
się już, iż gdyński zespół bę­
dzie miał ogromne kłopoty z u-

trzymaniem się w lidze. Tym
bardziej, że — jak stwierdził
trener Marian Geszka — trzej
piłkarze, którzy jeszcze grają
— Korynt, Puszkarz i Nowacki
— planują w najbliższym cza­

Z piłką przez stadiony
Rywal poznańskiego Lecha w

I rundzie Pucharu Europy,
mistrz Hiszpanii Atletic Bil­
bao wygrał międzynarodowy
turniej o nagrodę „Teresa de
Herera” w mieście La Coruna.
W finale turnieju Atletic wy­
grał z południowoamerykań­
skim zespołem Penamarol Mon-
tevideo 1:0.

Piłkarze hiszpańskiego klubu
Atletico Madryt zdobyli pu­
char „Ciudad de la Linea”. W
finale Atletico pokonało inny
hiszpański zespół FC Cadix 4:3.

Silnie obsadzony międzynaro­
dowy turniej piłkarzy w Am­
sterdamie zakończył się zwycię­

Piłkarski Puchar Polski
Broń i Raków

wyeliminowane
Rozegrano mecze 1/32 finału

piłkarskiego Pucharu Polski. W
większości spotkań zwyciężali
faworyci, Wyeliminowane jed­
nak zostały dwie drużyny Il-li-

gowe: Raków Częstochowa i
Broń Radom. Raków przegrał
0:2 z Wisłą Płock i wynik ten
trudno uznać za sensację. Nie­
spodziankę zanotowano nato­
miast w Łęcznej, gdzie miejsco­
wa drużyna lubelskiej klasy
okręgowej — Górnik, nie dał
szans Broni Radom (3:1).

Niecodzienny przebieg miał
mecz w Nowym Sączu między
Sandecją, a BKS Bielsko. W
86 min. przy stanie 3:0 dla go­
spodarzy sędzia przerwał grę,
bowiem zespół gości został zde­
kompletowany. Aż trzech pił­
karzy z Bielska otrzymało czer­

Złoci polscy piloci
wylądowali

w Warszawie
Cztery mistrzowskie „Wilgi”,

w asyście czterech „Zlinów”,
pięknym kluczem nadleciały
nad Warszawę, wykonały nad
nią rundę i wylądowały na lot­
nisku Aeroklubu Warszawskie­
go. Wszystko odbyło się — zu­
pełnie nie jak na mistrzów
świata w precyzyjnym lataniu

przystało — z półgodzinnym o-

późnieniem. Nie wypominano
im jednak tej niedokładności i

powitano niezwykle serdecznie.
Z biało-czerwonych „Wilg”

wysiadają nasi bohaterowie z

W kilku Wierszach przez przeszkody zdobył Szwaj­
car Gerhard Etter. Jadąc na

• Polski jeździec Bogdan koniu „Parkate II”.
Sas-Jaworski, zwyciężył w kon- • W Bydgoszczy zakończył
kursie „ostatnia nadzieja” w się doroczny turniej piłkarski
międzynarodowych zawodach w juniorów dr. Jerzego Michało-
Bratysławie. Polak uzyskał czas wieża.
61,82 sek i wyprzedził reprezen- W meczu o I pierwsze miej-
tanta RFN Petera Weinberga. sce, Opole niespodziewanie po-

„Grand Prix” w skokach konało drużynę Warszawy 1:0.

Kto pamięta krakowskie wydarzenia?
W związku ze zbliżającą się

60. rocznicą wydarzeń kra­
kowskich z 1923 roku, Insty-

Tow.

IZABELLI

JANIKOWSKIEJ
wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
straty

MATKI

składają współpracow­
nicy i przyjaciele z

KOMITETU
KRAKOWSKIEGO

PZPR

sie wyjazd za granicę. Bałtyk,
który ma pustą transferową
kasę, nie będzie czynił im
trudności...

*

Aż pięciu piłkarzy jedena­
stki Legii Warszawa, która wy­
biegła na boisko w meczu z

Bałtykiem, po raz pierwszy za­
prezentowało się stołecznej pu­
bliczności w barwach wojsko­
wej drużyny.

Kibice zobaczyli więc zupeł­
nie nowy zespół i mieli spore
kłopoty z rozszyfrowaniem kto
jest kto? Tyle nowych twarzy.
Legia, określana przez niektó­
rych „Cosmosem znad Wisły”
nie zaprezentowała się na mia­
rę oczekiwań. Trener Jerzy
Kopa chwalił drużynę za am­
bicję i wolę walki, kibice —

ganili za niestateczność, „W
meczu z Zagłębiem w Sosnow­
cu za tydzień zagrają już Ste­
fan Majewski i Janusz Turow­
ski, co powinno bardzo wzmoc­
nić Legię” — powiedział trener

Kopa.
*

Widzew nie szczędzi fundu­
szy na zakup nowych piłkarzy
ale trzeba przyznać, że kupuje
nadzwyczaj trafnie. Zapłacił
miliony za Dariusza Dzieka-
nowskiego i Jerzego Wijasa,
ale obaj ci piłkarze grają zna­
komicie. Dziekanowski strzelił
już drugą bramkę, Wijasa u-

znano zaś w obu meczach za

wyróżniającego się piłkarza.
*

Włodzimierz Siudek dał się
już w warszawskiej Polonii po­
znać jako strzelec wyborowy.
Wypatrzył go chorzowski Ruch
i piłkarz gra dziś w drużynie
„niebieskich”. Dobrze gra. Zdo­
był już trzy bramki i jest li­
derem w klasyfikacji najsku­
teczniejszych strzelców ekstra­
klasy.

stwem Feyenoordu Rotterdam.
W finale pokonał on mistrza
Włoch AS Roma rzutami kar­
nymi 4:3.

Zwycięzcami turnieju piłkar­
skiego w Eindhoven zostali pił­
karze FC Brugge, wygrywając
w finale z gospodarzami aż 5:0

(1:0).
Rywale łódzkiego Widzewa w

pierwszej rundzie Pucharu
UEFA — piłkarze szwedzkiego
Elfsborg Boras zremisowali w

15. kolejce ekstraklasy na wy-
jeżdzie z IFK Goeteborg (zdo­
bywca Pucharu UEFA w 1982
r.) 0:0. Po 15 kolejkach Elfsborg
zajmuje 8 miejsce, z dorobkiem
15 pkt.

wone kartki i prawo gry mia­
ło już tylko 8 zawodników. Nie­
dawny II ligowiec Stal Biel­
sko, jak widać nie tylko słabo
gra, ale ma bardzo wątpliwe
efekty pracy wychowawczej.

W czterech meczach o awan­
sie decydowały rzuty karne, a

awans dzięki lepiej egzekwo­
wanym „jedenastkom” zdobyły:
Zagłębie Lubin (0:0 z Pafawa-

giem), Gryf Słupsk (0:0 z War­
tą), Górnik Wojkowice . (0:0 z

ROW-em), Włókniarz Pabianice
(1:1 z Bałtykiem II). W Pucha­
rze nie gra już obrońca trofe­
um — Gdańska Lechia. która
została wyeliminowana w po­
przedniej rundzie.

Przełożone na inny termin
zostały mecze Motoru Lublin z

Chełmianką i Górnika Wał­
brzych z Lechią Piechowice, a

także spotkanie dwóch stołecz­
nych drużyn — Polonii i Polo­
neza.

Norwegii: podwójny mistrz
świata — indywidualny i dru­
żynowy — Krzysztof Lenarto­
wicz, wicemistrz świata indy­
widualny i mistrz zespołowy —

Jan Baran oraz pozostali, któ­
rzy też doskonale się spisalj. —

Edward Popiołek, Wacław Nycz
i Witold Świadek. Trener 1
kierownik ekipy — Zdzisław
Dudzik, złożył meldunek preze­
sowi Aeroklubu PRL, gen. bryg,
pil. dr. Władysławowi Herma­
szewskiemu. I to był chyba
jedyny „oficjalny” moment tej
bardzo radosnej ceremonii. Póź­
niej nastąpiły już mniej ofic­
jalne. lecz nie mniej serdeczne

powitania i gratulacje.

tut Historii WSP w Krakowie

zwraca się do wszystkich
mieszkańców naszego miasta z

apelem o nadsyłanie materia­
łów, wspomnień, relacji, zdjęć,
listów i dokumentów, mają­
cych związek z samymi wy­
darzeniami, lub z osobami,
które uczestniczyły w tym pa­
miętnym zrywie robotników
Krakowa.

Materiały prosimy nadsy­
łać pod adresem Instytutu —•

Kraków ul. Podchorążych 2 —

zwrot dokumentów oryginal­
nych zapewniony.



WTOREK, 1S SIERPNIA 1983 R. — NR 1&3 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Dziś w Warszawie rozpoczyna się Międzynarodowy Kongres Matematyków

Szkoła słynna w świecie
Kiedy wybitny polski ma­

tematyk Wacław Sierpiński
stanął przed wypełnioną słu­
chaczami salą kalifornijskiego
uniwersytetu w Berkeley, o-

kazało się, że ma do czynie­
nia z własnymi następcami
Do uczniów jego zaliczał -się
przewodniczący tego zebrania
Alfred Tarski, spora grupa o-

becnych zadeklarowała się ja­
ko uczniowie uczniów prof.
Sierpińskiego, a kiedy padło
pytanie, czy na sali są ucz­
niowie uczniów uczniów pro­
fesora, ręce uniosła więk­
szość; zebranych.

Anegdota ta, z którą przyta­
czam za książką innego zna­
nego matematyka Kazimierza
Kuratowskiego „Pół wieku
matematyki polskiej 1920—
1970”, może służyć za wymow­
ną ilustrację roli, jaką polscy
uczeni odegrali w rozwoju
matematyki amerykańskiej,
ale w szerszym sensie jest tak­
że znamiennym przykładem
rangi tego fenomenu, jakim
stałą się, niegdyś polska szko­
ła matematyczna. Od kilku­
dziesięciu lat wyrażenie ..pol­
ski matematyk” jest w świę­
cie uczonych, synonimem o-

siągnięć najwyższej klasy.
A przecież tradycje mieliś­

my bardzo skromne. Odkąd
na początku XV wieku pó
odnowieniu Akademii Kra­
kowskiej mieszczanin Jan
Stobner ufundował katedrę
matematyczno-astronomiczną,

polscy matematycy przez kil-,
ka stuleci nie upamiętnili się
jako odkrywcy jakiejś nowej
teorii czy rachunku. Byli nie­
raz doskonałymi pedagogami i
autorami podręczników, ale w

niewielkim stopniu wnosili
twórczy wkład do matematy­
ki. Oryginalnością wyróżniały
się powstałe w pierwszej po­
łowie XIX wieku prace Józefa
Hoene-Wrońskiego. Zarówno
jednak zawiły sposób wyra­
żania się ich autora, jego
Skłonność do braku ścisłości
jak, i wysoki stopień ogólności
koncepcji sprawiły, iż nie za­
jęły one znaczącego miejsca w

dziejach matematyki. Dopiero

Kończy się lato na koloniach
Choć obecnie padają prze­

lotne deszcze, to jednak dzie­
ciom, które w drugim turnu­
sie odpoczywają na kolo­
niach, zbytnio to nie przesz­
kadzało. Pewnie, że w czasie
deszczu nie można było biegać
po polu, opalać się nad wodą,
ale zawsze zostają jeszcze
atrakcyjne zajęcia w świe-
tlicy.

Podobnie jak w latach po­
przednich, część dzieci wyje­
chała nad jeziora lub nad mo­
rze, wielu naszych maluchów
wypoczywa w Beskidach, du­
ża część także w atrakcyj­
nych miejscowościach woje­
wództwa krakowskiego. Np.
część dzieci pracowników’
„Prefabetu” ze Skawiny wy­
jechała nad jeziora, a in­
na grupa wypoczywa i bawi
się w Ślemieniu w woj. biel­
skim. Na koloniach w Uja­
nowicach, Krosnej, Młyńczy-
Skach i Przyszowej-Berdy-
ćhowńe odpoczywa 270 ma­
łych wczasowiczów z całej
Polski — są to. dzieci pra­
cowników spółdzielczości o-

grodniczej. Kolonie te pozo-
stają pod opieką Krakow­
skiej Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej. O dobre zao­

u progu naszego stulecia pol­
ska matematyka zaczęła włą­
czać się w nurt prowadzonych
za granicą badań. Stało się to
za sprawą dwóch uczonych
związanych z Uniwersytetem
Jagiellońskim — Kazimierza
Morawskiego i Stanisława Za­
remby.

Rozbicie ziem polskich mię­
dzy trzy zabory nie sprzyjało
pracy i kontaktom naukowym,
ale z drugiej strony organizo­
wanie różnego rodzaju stowa­
rzyszeń kulturalnych i nauko­
wych było w owym czasie po
nieudanych powstaniach. upo­
wszechniającą się formą zacho­
wania bytu narodowego. Na
tym gruipcię zaczęły rozwijać
się zainteresowania i talenty
matematyczne. Osobliwą rolę
spełniła tu polityka władz za­
boru rosyjskiego. Ponieważ
nie wyrażały one zgody na o-

tworzenie polskiego uniwersy­
tetu w Wa-rsżawie, młodzież
polska bojkotując uniwersytet
rosyjski wyjeżdżała na studia
do sąsiedniej Galicji albo do
Niemiec, Francji i innych kra­
jów Europy. Pobyty zagrani­
czne dały młodypn ludziom
kontakt z ówczesnymi ośrod­
kami naukowymi, co okazało
się cennym kapitałem, gdy
przyszło do organizowania
nauki, w wyzwolonej Polsce
Zarówno Morawski, Zaremba
jak i inni twórcy polskiej
szkoły matematycznej mieli
za sobą studia w Getyndze.
Monachium, Paryżu, Zurychu
i innych znaczących ośrodkach
uniwersyteckich.

Mimo tych sprzyjających o-

kollczności nie wiadomo jed­
nak jak potoczyłyby się losy
polskiej matematyki, gdyby
nie osoba Zygmunta Janiszew­
skiego. To właśnie jego arty­
kuł „O potrzebach matematy­
ki w Polsce” opublikowany
w 1918 roku zaproponował
śmiałą koncepcję rozwoju
matematyki polskiej. Jani­
szewski postulował skupienie
się kadry naukowej na jednej
dziedzinie, w której Polacy
mieli już znaczący dorobek —

na teorii mnogości z topologią

patrzenie kolonii dbają gmin­
ne spółdzielnie. Np. prezes
Gminnej Spółdzielni w Łu­
kowicy Stefan Majka wcze­
śniej spotkał się z kierownic­
twem przebywającej tu ko­
lonii, ustalając terminy do­
staw i ilość potrzebnych
dó wyżywienia artykułów.
Chwali sobie współpracą z

miejscową GS kierowniczka
kolonii z Przyszowej Irena
Tecl.

Wiele kolonii odbyWa się
w województwie krakow­
skim. M. in. w CzajOwicach.
w Gdowie, Dobczycach. W
tej ostatniej miejscowości
przebywają dzieci z Krakow­
skich Zakładów Tytonio­
wych. Znalazło się wśród
nich miejsce dla 12. wycho­
wanków Domu Dziecka. Dru­
ga kolonia w Dobczycach
przyjęła dzieci ze Szczeciń­
skiego.

Harcerze z Krakowskiej
Chorągwi im. Tadeusza Ko­
ściuszki odpoczywają na 178
obozach na terenie całej
Polski. Np. druhowie '

z No­
wej Huty przebywają w Goł­
kowicach koło Starego Sącza,
zaś w Jasieńczyku odpoczy­
wają i szkolą się instrukto­

i podstawach matematyki wraz

z logiką matematyczną. Słusz­
nie przewidywał, że jeśli nie­
liczna kadra swoje zaintereso­
wania rozproszy na różne te­
maty, poszczególni uczeni bę­
dą pracować w izolacji, to
niewiele osiągną. Drugą pro­
pozycją Janiszewskiego było
założenie czasopisma publiku­
jącego prace poświęcone wy­
łącznie wspomnianym tema­
tom w językach dostępnych
czytelnikowi zagranicznemu.
„Chcąc zdobyć sobie odpo­
wiednie stanowisko w świecie
naukowym, przyjdźmy z wła­
sną inicjatywą” — pisał Ja­
niszewski. Był to pomysł jak
na owe czasy wręcz rewolu­
cyjny. Ukazujące się od 1920
roku „Fundamenta Mathema-
ticae” stały się pierwszym w

świecie pismem poświęconym
wybranej gałęzi matematyki.
Sam Janiszewski nie dożył o-

publikowania pierwszego to­
mu pisma, ale przetrwała je­
go idea. Z okazji jubileuszu
związanego z wydaniem (w
1935 r.) tomu 25, amerykański
matematyk J. D. Tamarkin
tak pisał na łamach „Biulletin
of the American Mathemati-
cal Society”:

„Pod mistrzowskim kierow­
nictwem S. Mazurkiewicza i
W. Sierpińskiego »Fundamen-
ta Mathematicae« szybko sta­
ły się niezwykłym periody­
kiem, który osiągnął między­
narodowe uznanie i współpra­
cę, i którego historia stała się
historią rozwoju nowoczesnej
teorii funkcji i teorii zbiorów
punktów”.

Kilka lat' po utworzeniu o-

środka warszawskiego wokół
dwóch tytanów myśli mate­
matycznej — Hugona Stein­
hausa i Stefana Banacha po­
wstał we Lwowie drugi potęż­
ny ośrodek. Zajmowano się w

nim analizą funkcjonalną, jej
też wyłącznie poświęcono cza­
sopismo „Studia Mathematica”
wychodzące od 1929 roku.
Szkoła lwowska zasłynęła nie
tylko dzięki wynikom nauko­
wym i osobie Stefana Bana­
cha uważanego za 'najwybit­

rzy z całej Polski. Harcerze
z Krakowskiej Chorągwi
przebywali na zagranicznych
obozach i • w zamian przyj­
mowali u siebie rówieśni­
ków a zagranicy.. Ostatnio
przebywała w Krakowie gru­
pa młodzieży z Rumunii, któ­

niejszego polskiego matematy­
ka, lecz także dzięki długim
kawiarnianym sesjom. Stani­
sław Ułam — jeden z wybit­
nych przedstawicieli tej szko­
ły, który w latach II wojny
,ś ,'tatowej pracował w amery­
kańskim ośrodku atomowym
Los Alamos — tak we wspo­
mnieniach opisywał te spotka­
nia:

„W naszych matematycz­
nych rozmowach' częstokroć
cała dyskusja składała się z

kilku słów rzuconych w cią­
gu długich okresów rozmy­
ślania, w czasie których tylko
piliśmy kawę i nieprzytomnie
patrzyliśmy na siebie. Tak
wytworzony nawyk wytrwa­
łości i koncentracji, trwającej
czasami godzinami, stał się dla
nas jednym z najistotniejszych
elementów prawdziwej pracy
matematycznej".

We Lwowie powstała też

słynna „Księga Szkocka”, któ­
ra swą nazwę wzięła od na­
zwy kawiarni. Był to zeszyt,
do którego wpisywano poja­
wiające się problemy matema­
tyczne, wraz z deklarowaną
nagrodą dla autora trafnego
rozwiązania. W 1936 roku prof.
Stanisław Mazur przyrzekł ży­
wą. gęś temu, kto rozstrzygnie
problemat dotyczący rozwiąza­
nia zagadnienia bazy w prze­
strzeniach Banacha. Po 36 la
tach kwestię rozwiązał 28-let-
ni Szwed dr Per Enflo. Wynik
przedstawił podczas wizyty , w

Centrum im. Banacha w War­
szawie, po czym z rąk prof.
Mazura otrzymał dorodnego
ptaka...

Lata II wojny, światowej i
okupacji nie wstrzymały cał-
kowicie pracy polskich mate­
matyków. Na tajnych komple­
tach kontynuowali zajęcia dy­
daktyczne, a niektórzy nie za­
niechali pracy twórczej. Jed­
nakże ostateczny bilans oka­
zał się tragiczny. Wielu uczo­
nych straciło życie, a sporo
prac <i zbiorów bibliotecznych
uległo zniszczeniu.

Mimo, tych strat, autorytet
polskiej matematyki został po
wojnie odbudowany. Powróco­

ra obecnie wyjechała do Gi­
życka, gdzie obóz rozbili har­
cerze z Gdowa,

Będąc ostatnio na kolo­
niach ’

mieliśmy możność
przekonać się, że odpoczynek
to nie tylko opalanie się i
kąpiel w wodzie. To także

no do badań w zakresie tra­
dycyjnych tematów polskiej
szkoły matematycznej, podjęto
też nowe zagadnienia. O mię­
dzynarodowej randze naszych
uczonych najlepiej dziś świad­
czą liczne zaproszenia na mię­
dzynarodowe sympozja i
konferencje, a także przyzna­
nie organizacji kolejnego Mię­
dzynarodowego Kongresu Ma­
tematyków, który odbywa się
co cztery lata.

Nie sposób pominąć faktu,
źe istotny udział w dorobku
polskiej matematyki ma też
środowisko krakowskie. W la­
tach międzywojennych Kra­
ków był trzecim w kraju o-

środkiem po szkole warszaw­
skiej i lwowskiej. Dziś mówi
się o krakowskiej szkole rów­
nań różniczkowych biorącej
swój początek od Tadeusza
Ważewskiego. Franciszek Leja
zainaugurował natomiast kra­
kowską szkołę analizy zespo­
lonej, a także napisał wspa­
niałe podręczniki akademickie.
Takie nazwiska krakowskich
matematyków jak Stanisław
Gołąb. Mirosław Krzyżański,
Jacek Szarski czy Zdzisław
Opial mają dziś trwałe miej­
sce w polskiej matematyce.
Prof. Stanisław Łojasiewicz
jest członkiem rzeczywistym
PAN. zaś prof. Andrzej Pliś
członkiem korespondentem.
Wyróżnieniem wyjątkowym w

skali międzynarodowej było
ostatnio powołanie prof. Ło-

jasiewicza jako pierwszego
Polaka w skład Papieskiej
Akademii Nauk.

Sprawy matematyków, a

tym bardziej problemy samej
matematyki, nader rzadko tra­
fiają do prasy niespecjalistycz-
nej i trudno się temu dzi­
wić. Abstrakcyjność tej dyscy­
pliny wiedzy przekracza zdol­
ność pojmowania umysłu nie
wprawionego latami mozolne­
go treningu. Teraz, kiedy nasz

kraj gości światową elitę ma­
tematyków warto jednak pa­
miętać, że Polacy mają w tym
gronie sporo do powiedzenia.

LESŁAW PETERS

ciekawe wycieczki po okoli­
cy, a nawet do dalej położo­
nych, historycznych miejsco­
wości. gdyż prawie wszyst­
kie kolonie dysponują auto­
karami. (cm)

Fot. Otto Link

Nie jedzcie do Soliny:
Wielu naszym Czytelnikom zła organi­

zacja wczasów popsuła tegoroczne urlopy
Pan J. K. z Krakowa (dane znane red.) do­
nosi nam: „W Biurze Turystycznym »Bie-
szczady* wykupiłem za 8.600 zł dwuty­
godniowe wczasy w Solinie (1 VII—14 VII
>br). i zostałem przez to przedsiębiorstwo
wykiwany. Oto fakty: już w pierwszym
dniu zaniżono nam porcje kolacji, a przez
cały czas turnusu karmiono nas daniami
z puszek. Kierownik na nasze skargi po
prostu nie reagował. Wreszcie po inter­
wencji u dyrektora w Lesku sytuacja _

ta

uległa zmianie na korzyść wczasowiczów.
Niestety dopiero na dwa dni przed wyjaz­
dem.

W jaki sposób kształtowano ceny za na­
sze posiłki niech posłuży jeden przykład: za
50 g sałatki pomidorowej liczono 36 zł.
Jak z tego wynika za kg pomidorów płaci­
liśmy 720 zł.

Na domiar złego, nad całym Zalewem
Solińskim nie było ani jednego miejsca do
kąpieli, co także nie podnosiło atrakcyjno­
ści tego nieudanego urlopu. Tu jeszcze na­
leży dodać, że sklepy w Solinie otwierane
są według uznania sprzedawców. Np. bud­
ka z jarzynami czynna jest od godz. 9 do
11 i od 13 do 15. Poza tym dużo nudzącej
się młodzieży, przesiadującej przeważnie
nad piwem lub szwendającej się grupami.
Wieczorem dosłownie strach było wyjść na

spacer nad zalew”.

Lato w mieście

Niezadowoleni są także ci, którym przy­
szło spędzać lato w Krakowie. Pan Mariusz
Czechowski (ul. Warmijska) dzieli się z na­
mi uwagami ną ten temat: „W sobotę wy­
brałem się na kąpielisko »Cracovii*, gdzie
za, bilet wstępu zapłaciłem wcale niema­
ło ■— 50 zł. W zamian oferowano mi skan­
dalicznie brudną wodę (co na to »Sane-
pid«)? w obydwu głębokich basenach,
brudne kabiny w przebieralni bez stoł­
ków czy ławeczki. Na terenach zaś prze­
znaczonych do plażowania — walające się
kawałki potłuczonego szkła. Fakt, że base­
ny w Krakowie są przepełnione, nie po­
winien być tu żadnym usprawiedliwie­
niem. •

W niedzielę z kolei wybrałem, się do ki­
na sKij.óW*. Ogromny zaduch i wysoka
temperatura na sali podczas seansu o godz.
16.30 wskazywałyby raczej na to, że znaj­
dujemy się w Saunie. -Brakowało . tylko
miotełek brzozowych. Nie czuło się żadnej
wentylacji. A przecież jest to kino klasy
„0” i żyjemy w latach osiemdziesiątych
XX wieku. Cena biletu — 120 zł powinna
też do czegoś wreszcie zobowiązywać.

W dodatku seanse przedłużają wyświetla­
ne przed głównym filmem nie wszystkich
interesujące kreskówki. Czy nie można by
ich przenieść na koniec? Obejrzeliby je so­
bie tylko ci, którzy są amatorami tego ro­
dzaju twórczości filmowej”.

Sprzeczne opinie
W „Szpalcie Czytelników” przedrukowa­

liśmy list, w którym autor skrytykował
pracę doręczyciela UPT Harklowa, obsłu­
gującego wsie: Dębno i Szlembark. W nie­
długim czasie otrzymaliśmy pismo z Woj.
Urzędu Poczty — Dział Kontroli i R&wizji,
a także oświadczenia sołtysów obu wsi "

obalające zarzuty zawarte w tym liście.
Doręczyciel wykonuje swój zawód od czte­
rech lat, jest wzorowym pracownikiem
i nigdy do władz zwierzchnich nie wpły­
nęła na niego żadna skarga. Z przyjemno­
ścią odnotowujemy te uwagi.

To jest pomysł
Na skutek coraz częstszych włamań

i kradzieży, zwłaszcza do domów na no­
wych osiedlach, uchwaliliśmy w naszym
Komitecie Blokowym dyżury czuwających
lokatorów. Nasz pomysł spotkał się z apro­
bata mieszkańców. Pełniący dyżury mają
obowiązek (w nocy dwie osoby) zwracać
uwagę, czy ktoś obcy nie kręci się po ko­
rytarzach, obserwować bloki od zewnątrz,
zwłaszcza balkony na parterze, a przede
wszystkim zwracać uwagę na puste miesz­
kania osób przebywających na urlopie (co
należy w komitecie wcześniej zgłosić). Po­
nieważ dużo włamań ma miejsce w dzHeń,
włączyliśmy do akcji także rencistów
i emerytów. Do ich zadań należy spenetro­

wanie KtlKOKrotne w ciągu anta Klatę*,
schodowych od piwnic do strychu.

Dyżury w naszym bloku przypadają śred­
nio raz na dwa miesiące. Udało nam się
już przepędzić bandy wyrostków szwen-

dających się po osiedlu. W naszym bloku
śpi się teraz spokojniej.

(Nazwisko i adres znane red.)

Surowce wtórne — temat ciągle
aktualny

Gdzieś przed rokiem przeczytałem w

„Gazecie Krakowskiej” ogłoszenie o pod­
wyżce cen skupu materiałów wełnianych —

do40złzakg.Gdytojestodzież—za­
znaczono — ma być popruta i bez dodat­
ków krawieckich.

Zachęcony tym inseratem sprułem swo­
je znoszone (bez dziur) że 100-procentowej
wełny ubranie i zaniosłem do zbiornicy
przy ul. Batorego w Krakowie. Tam po-
informoiaano mnie, że makulaturę wełnia­
ną przyjmuje sklep przy ul. Radzikowskie­
go 27. Na drugi dzień udałem się poć
wskazany adres, skąd skierowano mnie
z kolei do składnicy przy ul. Wodnej Bocz­
nej Ha, gdzie zgłosiłem się na trzeci dzień.
Mam 78 lat i trudno mi było na raz oble­
cieć sklepy rozmieszczone w odległych od
siebie miejscach. Tu wreszcie towar ode
mnie przyjęto, ale... zaproponowano mi 10
zł za kilogram.

Cóż miałem więc robić? Oddałem im to

moje, teraz już nieużyteczne dla mnie ubra­
nie za 10 zł (waga 1,10 kg) i czułem się
więcej niż zawiedziony. Pytam się, czy nie
należało powtórnej — jak z powyższego
wynika — zmiany ceny ogłosić w prasie?

Za mój stracony czas trzech dni, plus
prucie i czyszczenie, i oczywiście to nie­
szczęsne ubranie, pozostała mi na pamiątkę
1 złotówka, bowiem na bilety tramwajo­
we wydałem 9 zł (zniżkowe) wożąc te ła­
chy. Tak to więc w wieku 78 lat zostałem
„nabity w butelkę”, zawierzając przeczy­
tanemu w prasie ogłoszeniu Okręgowego
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w

Krakowie. J. D. (dane znane red.)
*#*

Wiadomość, którą przyniosła prasa o eks­
porcie makulatury za granicę co najmniej
mnie zdziwiła. Czyż mielibyśmy jej nad­
miar? Nie wydaje mi się, bo gdyby tak by­
ło, to w sklepach nie powinno brakować
bloków rysunkowych dla dzieci i papieru
toaletowego. Widocznie mamy kłopoty z

produkcją. A może chodzi o to, żeby nie
produkować a importować?. I wtedy okaże
się, że papier toaletowy i inne papiernicze
wyroby zalegać będą półki sklepów, a mo­
że i „Pewezu”, i będzie je można kupić,
ale tylko za dolary.

Anna Dąbrowska — Kraków

#*#
Z wielkim trudem — pisze J. M. z Nowej

Huty — udało mi się zebrać i odstawić do
punktu skupu 50 kg makulatury z prze­
znaczeniem na zakup potrzebnych mi garn­
ków i rondelków, których brak utrudnia
mi po prostu gotowanie. Z otrzymanym
tam kwitem na 140 zł udałem się do skle­
pu dla. „odstawiaczy” makulatury, gdzie
poinformowano mnie, że nie pamiętają,
kiedy poszukiwany przeze mnie towar mie­
li w sprzedaży, nie wiedzą też, kiedy bę­
dzie jego dostawa.

Może za pośrednictwem „Gazety” uda mi
się dowiedzieć, kiedy garnki znajdą się w

sklepie?

Należy im iść na rękę
O poparcie swojej prośby o zmianę go­

dzin—z11do19na10do18—sklepu
przy al. Słowackiego 60, skierowanej do
Wydziału Handlu przy Urzędzie Miasta,
zwracają się do nas klienci i personel tej
placówki. Sklep ten usytuowany jest w po­
bliżu placu targowego na Kleparzu, gdzie
zjeżdżają się okoliczni rolnicy i oni to

przede wszystkim zaopatrują się w tym
sklepie w potrzebne im artykuły takie jak:
kosy, sierpy, osełki, grabie, piece, hydro­
fory itp. Rolnik, wiadomo, wstaje wcześ­
nie i wcześnie wszystko w mieście chce za­
łatwić. Szczególnie latem jego czas jest wy­
liczony. Dlatego też na długo przed otwar­
ciem sklepu zbierają się przed nim grupy
wyczekujących, gdy, co łatwo sprawdzić —

między godz. 18 a 19 świeci on pustkami.
(Oprać. A. K.)

Rozpoczynamy dziś druk cyklu artykułów poświę­
conych miastom bliźniaczym z którymi Kraków, roz­
wija różne formy współpracy. Ale nie tylko. Chce-

my przybliżyć Czytelnikom również i te miasta, x

którymi nie wiqźq nas formalne umowy a mimo to

nawiqzane zostały nici wymiany kulturalnej, nauko­
wej czy też gospodarczej. Jest też spora grupa
miast, które czyniq wysiłki nawiqzania oficjalnych
kontaktów z podwawelskim grodem. I o nich rów­
nież chcielibyśmy tu wspomnieć.

Nadwiślański prastary gród Kraka był zawsze miastem
otwartym dla tych wszystkich, którzy pragnęli z nam współ­
pracować. Nic więc dziwnego, że ciągnęli tu z całego świata
kupcy i uczeni, rzemieślnicy i studenci, artyści i. rzesze tu­
rystów. Obecnie co roku Kraków przyjmuje w swych ma­
rach kilka milionów turystów, a samej aglomeracji miej­
skiej przybywa' blisko 30 tys. nowych mieszkańców, czyli'
tyle, ile liczy sobie np. Nowy Targ.

Stare szlaki handlowe, kontakty kulturalne Krakowa znów
ożyły po wiekach zaborów i latach okupacji hitlerowskiej.
Są najlepszą drogą do międzynarodowego odprężenia oraz

rozwijania pokoju i przyjaźni między narodami. Dlatego też.

ehcemy zaprezentować kontakty Krakowa z miastami za­
granicznymi. Są wśród nich miasta z państw o różnych
ustrojach politycznych i gospodarczych, miasta — olbrzymy,
i miasta mniejsze. Wszystkie te 'kontakty są ważne — dla­
tego przyjęliśmy zasadę alfabetycznego ich przedstawia­
nia.

♦

Zastanówmy się przez chwilę, w jaki sposób kształtowała
aie wysoka ranga, jaką Kraków zdobył na forum między­
narodowym. Sięgnijmy do historii...

O atrakcyjności Krakowa dla zagranicznych partnerów
zadecydowały przed wiekami warunki geograficzne. Na dłu­
go przed lokacją miasta. tędy biegł „szlak bursztynowy” z

północy na południe Europy, a nieco później ukształtował
się .szlak wschód — zachód. Wykorzystując warunki natural­
ne ten „pra-Kraków” był już silnym ośrodkiem przemysło­
wym i handlowym. Przypomnijmy z tamtych czasów cho­
ciażby odkryty, cóż za splot historii, na terenach Nowej
Huty silny ośrodek hutniczy, czy też dobrze świadczący o

zamożności naszych przodków odnaleziony niedawno skarb
w postaci piacideł.

Podwawelski gród właściwie od .początku pełnił ważną
rolę ośrodka tworzenia się państwowości. Pomińmy tu rolę
miasta w państwie Wiślan— niech na ten temat kłócą się
historycy. Rola Krakowa — ośrodka integrującego najpierw
Małopolskę. a ,ootem cały kraj jest oczywista i potwierdzo-■» przeniesieniem tu stolicy Polski. Połączenia tata-

Alfabet partnerstwa
i współpracy w

resów handlowych i państwowych wystąpiło wyraźnie
początkowo w kontaktach z Kijowem, Bratysławą i miasta­
mi niemieckimi, .później, od czasów Bony Sforzy, z miastami
włoskimi, a od Henryka Walezego — s franęuskimi.

Kraków — choć formalnie stracił status stolicy, nadal,
szczególnie w momentach zagrożenia bytu narodowego, po­
został symbolem państwowości polskiej. Wawel i inne pa­
miątki przeszłości w okresie zaborów nie tylko Polakom
przypominały o dawnej świetności i Chęci przetrwania na­
rodu. ....

Równoległa z powstawaniem w Krakowie ośrodka władzy
państwowej zaczięło się tworzyć mocne środowisko ludzi kul­
tury. nauki i sztuki, ukoronowane powstaniem Akademii
Krakowskiej, a następnie rozwojem rodzimej twórczości ar­
tystycznej i drukarstwa. W krótkim okresie czasu Kraków
zdobył niekwestionowany ..rząd dusz” w sprawach nauki i

kultury; przyciągając przez wieki wielu najznakomitszych
intelektualistów i artystów z całej Europy. Temat wzajem­
nego oddziaływania środowisk kulturalnych i naukowych
Krakowa oraz innych' ośrodków za granicą Jest tak obszer­
ny, że nie ryzykujemy w tej chwili podawania przykładów
z historii — jest ich za dużo. Wspomnijmy tylko imponują­
cy hołd, jaki czołowi intelektualiści świata złożyli 'miastu
i jego uniwersytetowi w ćzaśie obchodów 600-lecia powoła­
nia. tej uczelni.

W ciągu ostatnich lat Kraków stał się dużą aglomeracją
miejską, silnym ośrodkiem .przemysłowym, naukowym, kul­
turalnym. Jak w żadnym innym mieście na każdym kroku
tradycja prawie harmonijnie wplata , się; we .współczesność.
Przywykliśmy do tego połączenia, ale dla rzesz, turystów z

kraju i zagranicy jest ono stale niespodzianką.
. Szacunek dla tradycji i stały rozwój miasta ~te cechy

jednają Krakowowi t jego' mieszkańcom ciągłe nowych .przy­
jaciół. Wiadomo, że dla każdego ■kto ; czuje się Pdakietn
podwawelski gród jest bliski sercu —-ale jak'wytłumaczyć
stałe wyrazy sympatii i często konkretną pomoc ze strony
pozornie zupełnie odległych, Obcych środowisk? Tylko hi­
storią? Tylko tradycją? Tylko aktywnością Polonii? Tylko
korzyściami płynącymi s wymiany handlowej, naukowej i
kulturalnej? Nie sposób na te pytania jednoznacznie odpo­
wiedzieć, nie ma też: tych ambfcjj proponowany przez nas

cykl artykułów.
Pragniemy w nim zwrócić jodynie uwagę na: rolę, jaką

propagowaniu zagadnień krakowskich odgrywa bezpośredyito.
wymiana doiwiwdczeA w rannach sw?h« miast jpsrtnmfctóh

i zaprzyjaźnionych. Ruch ten, zapoczątkowany formalnie pod
koniec lat pięćdziesiątych, posiada Obecnie szczególne zna­
czenie. '

W wypadku miast krajów demokracji ludowej pozwala on

na zacieśnianie braterskich więzów, na wymianę doświad­
czeń, na praktyczną realizację zasad związanych z pojęciem
internacjonalizmu.

Współpraca Krakowa z Kijowem, Bratysławą, Lipskiem,
Wielkim Tymowem oparta na tych zasadach posiada już
sporą tradycję i sprawdzone formy działania. Najbardziej
widoczną z nich są organizowane „Dni Przyjaźni”, prezen­
tujące dorobek społeczny, gospodarczy, naukpwy i kultu­
ralny u swoich sąsiadów. Obok tej jakgdybjr wizytówki
wzajemnych kontaktów trwą stała codzienna wymiana do­
świadczeń przez organizacje partyjne,,władze administracyj­
ne miast' poszczególne zakłady pracy, organizacje społeczne
i instytucje. .Pociągi przyjaźni, oficjalne delegacje, wymiany
imprez kulturalnych, wczasów pracowniczych i kolonii,
wniosków racjonalizatorskich, kooperacja przemysłowa,
wspólnie, opracowywane wydawnictwa fachowe i populary­
zatorskie — to tylko część realizacji przyjętych ustaleń.

Braterska współpraca tych ośrodków, obok wymiernych
i niebagatelnych korzyści materialnych, posiada przede wszy­
stkim jednak walor nieprzeliczalny — pozwala po prostu na

autentyczne zbliżenie społeczności tych miast:
Ze zrozumiałych względów bardziej zróżnicowaną grupę

stanowią miasta partnerskie Krakowa spoza .państw socja­
listycznych. Motywacje nawiązania bezpośrednich kontak­
tów są jednak w każdym przypadku jasne: podobne dzie­
dzictwo historyczna i problemy współczesności —■np. Bolo­
nia, Liege: obecność w tych miastach dużych skupisk Po­
lonii. np. Bordeaux. Rochester; wpisanie na listę światowego
dziedzictwa cywilizacji — Quito, Brugge. I choć leżą one

na rożnych kontynentach wąpółspraca z nimi ma sens nie­
podważalny. stanowiący dla wszystkich przykład, że praw­
dziwej, dobrej a zarazem konkretnej współpracy nic i nikt
nie jest w stanie przeszkodzić.

Kraków nawiązał z niektórymi miastami państw kapita­
listycznych stosunki partnerskie podpisując .porozumienia o

współpracy. Do nich należą: Bolonia we Włoszech, z którą
nasze miasto zawarło umowę w roku 1973. Rochester (USA)
też w 1973 r., Liege w Belgii (1978). Norymberga w RFN
(1979 r.). jak również, uwzględniając specyfikę ustrojową —

Zagrzeb (1975 r.).
Ale podwawelski gród współpracuję takie z

miast, « którymi formalnie usta pbd(pi®ano porozumii-

nia niemniej jednak kontakty te owocują już w partnerskich
stosunkach. Zasada - najpierw konkretna współpraca, póź­
niej formalna umowa jest zresztą jak najbardziej smszna.

Do miast tych należą: Bordeaux (Francja), Gudalahara (Me­
ksyk), Bergen (Norwegia) czy Melbourne (Australia). W osta­
tnich latach interesująco zapowiada się współpraca z Quito,
z którym Kraków łączą wspólne problemy ochrony dóbr Kul­
tury oraz Bergkamen (RFN) wspomagające nasze miasto w

dziele odnowy zabytków.
Istnieje też sporo miast, które zabiegają o naiwiązanie kon­

taktów jak np. Soloth-urn (Solura) w Szwajcarii gdzie osta­
tnie lata życia spędził Tadeusz Kościuszko. Starania o na­
wiązanie współpracy czynią także miasta będące poważnymi
Skupiskami Polonii, a wśród nich Nancy (Francja), Detroit
(stan Michigan, USA) czy szkockie miasteczko, dobrze zna­
ne Polakom z okresu II wojny światowej Saint Andrews.
Wreszcie jest też spora grupa miast; z którymi _w przeszłości
łączyły nasze miasto historyczne i kulturalne więzy jak choć­
by Genewa, Wiedeń, Oxford (Wielka Brytania) czy Dijon
(Francja). Warto chyba zastanowić się nad formami współ-
oracy i nawiązaniem z nimi bliższych kontaktów.

Kraków — dawna stolica Piastów i Jagiellonów, ma da
rozsianej po całym świecie Polonii wyjątkowo znaczenie in­
tegrujące i mobilizujące do działania dla dobra całego na­
rodu.

Współpracę z Polakami na obczyźnie efektywnie rozwija
Towarzystwo Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia”.
Krakowski. Odidział — zresztą jedyny w kraju — umiejętnie
i prężnie eksponuje w swej pracy. problemy historyczne i
patriotyczne wraz ze współczesnym obliczem naszego mia­
sta, i kraju — wiążąc w ten sposób Polonię z Macierzą.
Szczególne zasługi ponosi Towarzystwo w dziele włączania
naszych rodaków z zagranicy do akcji odnowy zespołów za­
bytkowych Krakowa.

Władze miasta dużą troską otaczają powstające w Kra­
kowie z inspiracji Towarzystwa spółki gospodarcze polsko-
polonijne. stwarzają 'warunki do rozwijania różnorodnych
form współpracy naukowej i kulturalnej, organizacji kon-
gresów uczonych polskiego .pochodzenia, polsko-polonijnego
forum gospodarczego, czy wreszcie działalności Szkoły Let­
niej Kultury i Języka Polskiego przy Wszechnicy Jagielloń­
skiej.

tf

O tych i innych, jedynie zasygnalizowanych dziś proble­
mach opowiemy już w następnych artykułach „Alfabetu
partnerstwa i współpracy”. Nie chcemy nadmiernie wydłu­
żać cykli, stąd, ostatecznie, zaprezentujemy historię, dzisiej­
sze znaczenie i rozwój kontaktów z Krakowem następujących
miast: Bolonii, Bratysławy, Bordeaux, Kijowa. Liege, Lip­
ska, Norymbergi, Quito, Rochester, Wielkiego Tychowa orax

Zagrzebia. Raz też, na samym końcu, zrobimy odstępstwo od

przyjętej zasady — omówimy kontakty Krakowa z Polonią,
ale też jest ono w pętai uzasadnione.

LESZEK KLIMOWSKI
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Mogiła poległych pilotów na cmentarzu w Pogwiz dowie

Z kart historii II wojny światowej

TRAGEDIA

pod Bochnią

Trumny ze zwłokami lotników na

Pogwizdowie
cmentarzu w

Dzięki uprzejmości Mieczysława Zająca,
pracownika Biblioteki Jagiellońskiej i

znanego kronikarza czasów okupacji,
otrzymaliśmy zdjęcia z tragedii, która roze­
grała się w nocy z 16 na 17 sierpnia 1944 r.

nad podboheńską wsią Nieszkowice Wielkie,
kiedy to niemieckie myśliwce zestrzeliły sa­
molot transbojowy z polsko-amerykańską za­
łogą, wracający znad Warszawy, po dokona­
niu zrzutów dla powstańców.

Tragedię utrwalił niemiecki fotograf, któ­
rego album przechował się u Jana Kaczmar­
czyka, zamieszkałego w Bochni-Kolanowie

pod numerem 59. W posiadaniu redakcji jest
komplet zdjęć z tragedii, ze względu jednak
na ich makabryczny charakter, mogący ura­
zić uczucia rodzin i czytelników, publikujemy
jedynie ich wybór. Zginęli wówczas: chorąży
Stefan Bohanes, st. sierżant St. Malczyk z

Krakowa, radiotelegrafista sierżant J. Witek
z Andrychowa, 1. pilot kapitan Zbigniew
Szostak z Krakowa, 2. pilot chorąży Józef
Bielecki, strzelec pokładowy sierżant Tadeusz
Dubowski, mechanik pokładowy sierżant Win­
centy Dudkowski. Z załogi ocaleli wówczas
lotnicy amerykańscy: Carl Brown i Georg
Gaines.

Na środku pokoju, nagle,
pojawiła się dziewczyna, zro­
biła kilka kroków i zdjąwszy
z siebie naszyjnik perłowy, o-

puściła go do 'przeźroczystego
kielicha. Tak samo nieoczeki­
wanie dziewczyna rozpłynęła
się w powietrzu...

Trzydzieści sekund. Tyle
trwa pierwszy na świecie film
holograficzny, nakręcony jesz­
cze w 1976 roku przez pracow­
ników Wszechzwiązkowego
Naukowo-Badawczego Insty­
tutu Kinowo-Fotograficznego
(WNBIKF).

Kiedy w 1948 roku, angiel­
ski fizyk, pochodzenia węgier­
skiego — Denis Gabor, przed­
stawił pomysł obrazu trójwy­
miarowego, jego realizacja o-

kazała się niezwykle skompli­
kowana. Dopiero w począt­
kach lat 60., dzięki po­
jawieniu się laseru, wynale­
ziono doskonały sposób otrzy­
mania hologramów. Wtedy
również zrodziła się myśl o

możliwości utworzenia kina
trójwymiarowego, opartego na

tych samych zasadach. Ale do
momentu, kiedj radzieccy u-

czeni opracowali pierwszy film

holograficzny, trzeba było cze­
kać jeszcze ponad piętnaście
lat.

Wraz z profesorem Wikto­
rem Komarem, kierownikiem
laboratorium stereokinemato-
grafii WNBIKF, zbliżamy się
do ekranu. Wielka oszklona
płyta pobłyskuje w przytłu­
mionym świetle lamp. Nie jest
ona przezroczysta, ale jej ko­
lor trudno określić.

— Ten ekran odgrywa głów­
ną rolę przy demonstracji fil­
mu — mówi kierownik labo­
ratorium. Nie ma w nim nic
wspólnego z ekranami współ­
czesnego kinematografu. Je­
dyną wspólną cechą jest płas­
ka powierzchnia.

Jest to w zasadzie płyta ho­
lograficzna z zapisem rozloko­
wania miejsc na widowni. Pa­
dając na ekran, promień, wy­
chodzący z projektora dzieli
się na kilka wiązek świetl­
nych, które odbijają się w

ściśle określonych kierunkach.
Jeżeli na drodze takiej wiązki
znajdzie się człowiek, to po-
wstaje wtedy przestrzenne
wrażenie wzrokowe.

Wyświetlenie filmu hologra­
ficznego jest tylko jedną stro­
ną medalu. Trzeba jeszcze ta­
ki film nakręcić, przy czym
wszystkie stosowane dotych­
czas metody kinematograficz­
ne nie mogą tu znaleźć zasto­
sowania. Zdjęcia mogą być
robione tylko w promieniach
specjalnych laserów, potrzeb­
na jest błona holograficzna,
specjalna technologia. Każdy
z tych elementów stanowi od­
dzielny problem.

Wiktor Grigoriewicz prowa­
dzi mnie do drugiego pomiesz­
czenia, gdzie prowadzone są
eksperymenty nad zdjęciami.

— W ciągu minionych sześ­
ciu lat, nie staraliśmy się na­

Uratowani lotnicy USA: Carl Brown, Georg Gaines
i „Jastrzębiec”

Kino w trzech wymiarach
kręcić nowego filmu. Dlacze­
go? Otóż to, co zrobiliśmy w

roku 1976 jest tylko pośred­
nim ogniwem w prowadzo­
nych przez nas badaniach. Do
zrobienia filmu zaangażowa­
liśmy wszystko co mogliśmy
zaangażować w tym czasie, ale
wiele pozostało poza granica­
mi naszych możliwości. Nie
udało się na przykład uzyskać
obrazu kolorowego, dlatego
film nakręcono na błonie mo-

nochromowej w kolorze żół­
tym. Filmowi brakowało rów­
nież ostrości.

Profesor zbliża się do szafy
i wyjmuje z niej kilka płyt
Na pierwszy rzut oka—zwy­
kłe hologramy, którymi już
nikogo nie można zadziwić, ale
przy bliższym ich obejrzeniu,
można zauważyć niezwykłą o-

strość obrazu. Tak doskona­
łych hologramów nie miałem
dotąd okazji oglądać.

W bieżącym roku planuje­
my nakręcenie drugiego fil­
mu holograficznego — konty­
nuuje kierownik laboratorium.
Będzie on dłuższy od poprzed­
niego — potrwa 10—20 minut,
jego temat będzie • wiele bar­
dziej złożony. Najważniejsze
zaś jest to, że będzie wykona­
ny w kolorze, choć bez kolo­
ru niebieskiego. W tym przy­
padku, zdjęcia będą robione
w pomieszczeniu. Jednak w

przyszłości, zdjęcia powinny

wyjść poza pawilony. Wtedy
trzeba będzie zrezygnować z

laseru. Znaleziono również
rozwiązanie tego problemu.
Okazuje się. że zdjęcia w ple­
nerze można robić kąmerami
filmowymi x różnych miejsc,
lecz przy normalnym oświetle­
niu dziennym. Taki sposób
był już stosowany w naszym
kraju, lecz przy nakręcaniu
filmów stereoskopowych, z

tym, że w tym przypadku
zdjęcia były robione z dwóch
pozycji. Jeżeli ilość tych po­
zycji zwiększymy powiedzmy
do dwudziestu, to możną już
z tych zdjęć otrzymać film ho­
lograficzny. Przy połączeniu
metody laserowej z metodą
zdjęć na wolnym powietrzu,
możną będzie w przyszłości u-

zyskać film dowolnej treści-
Pierwsze kino holograficzne,

obliczone na 50— 100 osób, za­
mierzamy otworzyć w przy­
szłym pięcioleciu — mówi na

zakończenie profesor. Główne
założenia i metodyka nie po­
zostawiają żadnych wątpliwoś­
ci. Problemy dotyczą środków
technicznych, ale są one stop­
niowo rozwiązywane i na

drodze rozwoju kina trójwy­
miarowego nie widać żadnych
poważniejszych przeszkód.

IWAN TONKONOG

(APN)

Metalowe cygaro
Przychodzili do pracy z

własnymi młotkami, pilni­
kami, obcęgami i wiertłami.
Jeśli pewne elementy wy­
magały lutowania przy po­
mocy srebra, przynosili z
domu srebrne łyżki. Ale cel,
który ich łączył był już bar­
dzo bliski. Decydującą pró­
bę zaplanowali na 11 sierp­
nia. Nie mieli jednak szczę­
ścia. Jakieś zakłócenia w

systemie zapłonu uniemo­
żliwiły przeprowadzenie
eksperymentu. Szef zdecy­
dował przesunąć próbę o

dwa dni. Na trzynastego.
Dzień był dżdżysty t zimny.

Cała grupa znów przyje­
chała na poligon. Napełnio­
no zbiorniki tlenem, spraw­
dzono połączenia i w prze­
konaniu, że tym razem nie
powinno być niespodzianek
wszyscy ukryli się w schro­
nach. Nie dane im było je­
dnak cieszyć się z sukcesu;
przepaliła się komora i pło­
mień ogarnął konstrukcję.
Jak gdyby nastrój był nie
dość ponury, zaczął jeszcze

Czynsze po
W dzisiejszej publikacji dal­

szy ciąg wyjaśnień, dotyczących
przepisów w sprawie nowych
opłat za lokale kwaterunko­
we, wprowadzonych rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów z 27
czerwca br. obowiązującym od
1 października 1983 r.

*

Jeżeli sprawy dotyczące o-

bliczenia czynszu będą kontro­
wersyjne i z tego powodu wy­
nikną spory, kto je będzie roz­
strzygał?

— Spór między najemcą a

wynajmującym, dotyczący
świadczeń związanych z wypo­
sażeniem i eksploatacją loka­
lu rozstrzyga zawsze terenowy
organ administracji państwo­
wej stopnia podstawowego
czyli Wydziały Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych. Każda ze stron może
więc wystąpić z wnioskiem o

ustalenie wysokości tych opłat
Do czasu rozstrzygnięcia spo­
ru najemca będzie opłacać
czynsz w wysokości, jaka by­
ła przewidziana do dnia spo­
ru, a gdy spór powstaje przy
ustaleniu czynszu od nowo o-

bejmowanego lokalu — w wy­
sokości nie kwestionowanej
przez najemcę.

*

O autorach i książkach

P-aitioci, c&a&tjn ^asiectowie-"
VJ opracowanej przez kra­

kowskiego historyka, Eligiusza
Kozłowskiego, książce pt.
„Wspomnienia chłopów po­
wstańców 1863 roku” znajdują
się bardzo różne teksty: zwię­
złe wspomnienia Jana Ciszka
(1847—1922), górala z Czarne­
go Dunajca, rozbudowana
autobiografia Marcina Rem-
bacza (1843—1920), nauczyciela
ludowego, dyrektora szkoły w

Wieliczce, pamiętnik Ignacego
Jana Drygasa (zmarłego w

1906 lub 1907 roku), parobka
ze wsi Zimna Woda w powie­
cie. krotoszyńskim w Wielkim
Księstwie Poznańskim oraz

dosyć tajemniczy utwór Mar­
cela Kujawy (w rzeczywistości
Połczyńskiego, szlachcica i po­
wstańczego oficera) poświęco­
ny Bartłomiejowi Nowakowi
(1822—1890) chłopu z Jaksie w

powiecie inowrocławskim, któ­
ry w okresie powstania stycz­
niowego prowadził agitację po
wsiach i werbunek do oddzia­
łów partyzanckich.

Kilka słów o ostatnim. My­
ślę, że umieszczenie go w to­
mie pamiętników, w dodatku
pod tytułem „Pamiętnik Bart­
ka Nowaka”, wprowadza czy­
telników w błąd. Jest to li­
twor z pogranicza literatury
pięknej i pamiętnikarstwa,
może nawet mała powieść,
której bohaterem jest Nowak,
otoczony już za życia legendą.
Kujawa, zwłaszcza na począt­
ku utworu, bardziej nawet

eksponuje swoją osobę i u-

dział w powstaniu. Dba rów­
nież o konstrukcję akcji, przy­
tacza dialogi. Wiąże ze swoją
wypowiedzią cele propagando­
we, przedstawia wyczerpująco
stanowisko demokratów-po-
wstańców, liczących na udział
w nim chłopów. Postać Bar­
tłomieja Nowaka staje się ar­
gumentem .v tej polemice po­
litycznej. Wcale nie dyskwali­
fikuję tekstu, ponieważ jest
bardzo ciekawy i rozbija ska­
mieniałe stereotypy historycz­
ne. Chodzi mi wyłącznie o

ścisłość w klasyfikacji.
Utwór Kujawy ukazał się

po raz pierwszy w 1895 roku,
w tym samym czasie co „Roz­
dziobią nas kruki, wrony”
Stefana Żeromskiego. Co te u-

twory łączy, a co dzieli? Oczy­
wiście, pomijam problemy ar­
tystyczne, w tej dziedzinie nie
istnieje możliwość porówny­
wania. Stefan Żeromski narzu­
cił wielu pokoleniom wstrzą­
sający obraz samotnego po­
wstańca, ginącego od pik ko­
zackich na tle ponurego, desz­
czowego, obojętnego krajobra­
zu. Tragedię osamotnienia po­
głębiało, że kiedy na pobojo­
wisku zjawił się chłop, to tyl­
ko dla zabrania rozrzuconego
dobytku. Trwał romantyczny
mit ofiary powstańczej i ni­

siąpić deszcz. Kiedy odjeż­
dżali z poligonu, grzęznąca
w błocie ciężarówka zsunę­
ła się do rowu i przewróci­
ła. Na szczęście skończyło
się tylko na potłuczeniach.

Dniem wyznaczonym przez
szefa na kolejną próbę był
17 sierpnia. Przygotowywa­
nia do odjazdu trwały od
wczesnego rana, a mimo to

załadunek sprzętu zakoń­
czono dopiero koło pierw­
szej. Ludzie, którzy wypeł­
nili ciężarówkę w obawie
przed nowymi niespodzian­
kami wzięli troskliwie na

kolana duże metalowe cy­
garo. Przygotowania na po­
ligonie przeciągały się; bar­
dzo pieczołowicie sprawdza­
no wszystkie systemy. Nad­
ciągający zmierzch przys­
pieszył prace Przed siódmą
przygotowania zakończono.
Ludzie znów schowali się
do schronów Padła komen­
da „kontakt!" i ustawione
pionowo metalowe cygaro
poderwało się do góry i wy ■
strzeliło w niebo, by w cią­

nowemu
Po trzecim etapie wprowa­

dzenia podwyżki czynszów
zwiększy się co prawda wpływ
funduszów przeznaczonych na

bieżącą eksploatację budynków
mieszkalnych, ale nie wystar­
czy to na pewno na przeprowa­
dzenie poważniejszych remon­
tów, zwłaszcza w tych bardzo
starych, zruderowanych ka­
mienicach, a takich jest w

Krakowie bardzo dużo. Czy
nadal będzie można zaciągać
pożyczkę na ten cel?

Pożyczki na bieżące remonty
konserwacyjne domów wielo-
mieszkaniowych (budynki mie­
szkalne z co najmniej cztere
ma mieszkaniami), będących
własnością prywatną, można
nadal otrzymywać na dotych­
czasowych zasadach tj., raz na

trzy lata w kwocie do 140 tys
zł. Jest to pożyczka bezzwrot­
na. Podania w tych sprawach
należy kierować tak jak doty­
chczas do naczelnika dzielnicy
w miastach lub do naczelnika
miasta-gminy, a składać ie
trzeba w Wydziale Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
odnośnego terenowego organu
administracji państwowej sto­
pnia podstawowego. Pieniądze
z tej pożyczki można otrzymać
już zaliczkowo po przedłożeniu
nierwszych rachunków za wy­

czego nie rozumiejącej więk­
szości społeczeństwa.

Tymczasem Marcel Kujawa
proponuje inny obraz: „U
owczarza był szwagier jego,
żołnierz urlopowany Kilku
konnych powstańców z tzw.
żandarmerii namawiało go do
powstania. On się temu sprze­
ciwiał, zasłaniając się przysię­
gą złożoną na wierność caro­
wi. Z początku tylko go na­
mawiali, później robili mu po­
gróżki (...). Przyszło w końcu
do nadużycia. Pod pretekstem,
iż winien być powieszony, je­
śli nie chce przystać do po­
wstania, wyprowadzili owi o-

prawcy urlopnika pod grusz­
kę, założyli mu powróz na szy­
ję, a pytając: czy chce przy­
stać, czy nie? na odpowiedź:
nie — robili z nim próby wie­
szania. Wszyscy chłopi ze wsi,
zebrani wokół, tej wstrętnej
scenie się przyglądali. Kiedy
im tej komedii było za wie­
le, zakomenderował włodarz:
»Chłopi, do kołków!«. Zbirów

odpędzono (...)".
Marcel Kujawa w XIX wie­

ku należał do wyjątków: na

tragiczne wydarzenia history­
czne spojrzał z punktu widze­
nia chłopów, którym elita od­
mawiała prawa do takich a-

trybutów człowieczeństwa, jak
rozterki moralne, osobista pra­
wość i godność, wierność za­
sadom itp. Często wspominał
o tzw. „pasierbach”, chłopach
nieprzychylnych powstaniu,
problem go bardzo gnębił, po­
dobnie jak innych ówczesnych
inteligentów, ale znajomość
faktów kazała mu konkludo­
wać ostatecznie: „Nie ulega
żadnej wątpliwości, że chłopi
zostawali pasierbami li tylko
wskutek nadużyć i gwałtów,
jakich się na nich dopuszcza­
no. (...) Rozkiełznanego, próź-
niaczego żywiołu, rozmaitych
włóczęgów i złodziei pod'za­
borem moskiewskim nigdy nie
braknie. Temu żywiołowi w

czasie powstania prawdziwy
raj się otworzył. Władza po­
wstańcza była za słaba do za­
prowadzenia w kraju surowe­
go rygoru. (...) Władze mos­
kiewskie przestały na prowin­
cji spełniać swe funkcje. Ście­
ki społeczne więc, dopuszcza­
jąc się różnych nadużyć i gwał­
tów, podszywały się pod płasz­
czyk powstańca jako najdo­
godniejszy, zasłaniający ich od
doraźnej kary mieszkańców".

Zestawić Żeromskiego i Ku­
jawę! Przeszłość przestaje
wtedy być jednoznaczna. Po­
stęp w świadomości historycz­
nej powinien przede wszyst­
kim polegać na dopuszczaniu
do głosu różnych punktów
widzenia, reprezentowanych
przez klasy i środowiska spo­
łeczne. Dopiero w ostatnich
latach dzięki publikacji pa­

gu 10 sekund wzbić się na

wysokość 400 metrów.
W ten sposób pół wieku

temu — 17 VIII 1933 roku
— doszło do pierwszego
startu radzieckiej rakiety
na paliwo płynne, a ściślej
hybrydowe, gdyż obok cie­
kłego tlenu użyto wówczas
zagęszczonej, źelowatej
benzyny. Konstruktorem
rakiety „GIRD-09" o wyso­
kości 2,4 m i masie blisko
20 kg był Michaił Tichonra-
wow, a grupą startową na

poligonie w Nachabino w

pobliżu Moskwy kierował
Sergiusz Korolow. Choć sam

start był istotnym osiągnię­
ciem, eksperyment nie dał
jego twórcom pełnej satys­
fakcji. W czasie lotu nastą­
pił defekt i rakieta wróciła
na ziemię przełamana, nie
osiągnąwszy optymalnego
pułapu. Podczas powtórnej
próby jesienią tego samego
roku doszło do eksplozji sil­
nika na wysokości 100 m,
ale już w roku następnym
seria udoskonalonych rakiet

konywane prace remontowe,
rozliczenie całej kwoty nastę­
puje po przedłożeniu wszyst­
kich faktur.

*

Koszty eksploatacji budyn­
ku to pojęcie bardzo rozlegle,
co należy przez to określenie
rozumieć?

Za koszty eksploatacji bu­
dynku uważa się wydatki,
związane ze zwykłym zarzą­
dzaniem nieruchomością, w

szczególności są to wydatki na

utrzymanie czystości, wywóz
śmieci, usuwanie fekalii, o-

czyszczanie ulic i podwórzy,
wydatki na wodę i kanaliza­
cję, oświetlenie i ogrzewanie
pomieszczeń. służących do
wspólnego użytku jak: kory­
tarze, klatki schodowe, ubika­
cje, oczyszczanie kominów, u-

trzymywanie zieleńców, płace
dla administratora i dozorcy,
należne właścicielowi kwoty z

tytułu osobistego prowadzenia
zarządu budynkiem, opłaty za

materiały kancelaryjne zwią­
zane z prowadzeniem admini­
stracji, ubezpieczenia nieru­
chomości, usługi pocztowo-tele-
komunikacyjne i utrzymanie
zarzadu przedsiębiorstw gosno-
darki mieszkaniowej. Nie zali­
cza się oczywiście do kosztów
eksploatacji grzywien i kar
oienieżnych. które musi z^nłs-
cić właściciel nieruchomości w

przypadku zaniedbania swoich
obowiązków.

J. PIOTROWSKA-STRIGL

miętników poznajemy do­
świadczenia klas nie należą­
cych do elit rządzących. To
główny walor tych różnora­
kich przedsięwzięć edytor­
skich.

Najciekawszą indywidual­
ność posiada Ignacy Jan Dry-
gas, ów parobek z Poznańskie­
go. Cechowała go wielka cie­
kawość świata i Wrażliwość
moralna. Do powstania stycz­
niowego przystąpił początko­
wo z pobudek emocjonalnych.
Dopiero w carskich więzie­
niach i na zesłaniu ukończył
„uniwersytety”. Interesowała
go zwłaszcza historia: „kiepski
taki Polak — konstatował —

co to nic nie wie o swoim na­
rodzie”. Zdezerterował razem

z kolegami z pruskiego woj­
ska, do końca życia miał wy-;
rzuty sumienia z tego powodu
(„jak człowiek jest żołnierzem,
to nie powinien uciekać” —

pisze w zakończeniu pamiętni­
ka). Ten chłop przeżywa kon­
flikty Konrada Wallenroda,
podchorążych z Nocy Listopa­
dowej. Piękny przykład doj­
rzałości moralnej, rozwiniętej
wbrew warunkom życiowym.
Decyzje podejmował samo­
dzielnie, przecież kiedy przed
przekroczeniem granicy prus-
ko-rosyjśkiej zwrócił się z ko­
legami o radę do tzw. star­
szych braci, to znajomy szlach­
cic i proboszcz z wioski sta­
nowczo zakazywali przystąpie­
nia do powstania.-\

Lektura pamiętnika Dryga­
sa znowu podważa obiegowe
opinie na tematy historyczne.
Np. nie ma w nim ani cienia
nacjonalizmu. W jego oddziale
połowa żołnierzy to ochotnicy
z zaboru pruskiego, a pozostali
to rosyjscy dragoni. „Dobrzy
to byli ludzie — wspomina —

a tak nas pokochali, żeśmy byli
pewni, że nas nie zdradzą; byle
czym się najedli, a wytrzymali
lepiej od nas..”. Drygas to

zmarnowany talent etnografi­
czny. We wspomnieniach za­
warł sporo oryginalnych uwag
na temat Syberii i zamieszku­
jących ją plemion. Obserwato­
rem był bystrym, ale górował
w nim moralista. Dobre świa­
dectwo wystawił Sybirakom:
„Zdziwiło nas — pisał — że
raz po raz trafiały się nad
traktem dość duże kawały
obsiane rzepą — miejscami
widać było rzepę jeszcze prze-
szłoroczną, nie sprzątniętą. Do­
pytywaliśmy się, czemu ci lu­
dzie rzepę sieją, kiedy jej nie

sprzątają? Na to nas dopiero
objaśnili, że Sybiraki naumyśl­
nie nad traktami sieją, aby
biedni ludzie, którzy uciekają
ze Syberii, mieli co jeść; i
prócz tego zawsze za oknem
na noc postawiają bochenek
chleba, sól, masło i nóż, aby

typ 04
typu 09 pozwoliła sięgnąć
do wysokości 1500 m. A 25
listopada 1933 r. radzieccy
rakietnicy przeprowadzi­
li udaną próbę z rakietą w

pełni napędzaną paliwem
płynnym „GIRD-X"

Rakietowe próby sprzed
pół wieku przynosiły skro­
mne efekty Amerykański
pionier płynnego napędu
Robert Goddard, który swe

pierwsze eksperymenty
przeprowadził w 1926 roku,
zaczynał od wysokości 12,5
m i też miał wiele kłopotów
z defektami rakiet w czasie
lotu. Konstrukcja spraw­
nych silników na paliwo
ciekłe okazała się trudnym
problemem technicznym.
Ale te właśnie próby stały
się ważnym ogniwem spa­
jającym teoretyczne prace
Ciołkowskiego, Obertha i

innych z praktyczną ich

realizacją w końcu lat pięć­
dziesiątych.

[EL-PE]

7.5 tys. młodzieży

polskiej

Ochotnicze

Hufce Pracy
w NRD

WARSZAWA (PAP). O-

gółem blisko 7 tys. młodzie­
ży polskiej przede wszyst­
kim uczniów i studentów,
ale również aktywistów or­
ganizacji młodzieżowych z

innych środowisk, uczestni­
czy w Ochotniczych Huf­
cach Pracy, które tego lata
zorganizowane zostały na

terenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Na­
sza młodzież, której już po­
nad 4 tys. zakończyło swój
pobyt na obozach w kraju

maszych zachodnich sąsia­
dów, znalazła zatrudnienie
przede wszystkim w przed­
siębiorstwach rolniczych,
zakładach przetwórstwa
spożywczego i komunikacji.
Obozy OHP organizowane
są w systemie 2-tygodnio-
wym bądź miesięcznym na

podstawie umów podpisy­
wanych bezpośrednio z za­
interesowanymi pracą na­
szej młodzieży jednostkami
gospodarczymi i zakładami
nracy w N"Rr'

biedak miał się czym posilić w

drodze”.
Z tego pamiętnika Wyłania

się inny obraz Syberii niż
Malczewskiego. Podkreślam:
inny, chociaż chciałoby się
napisać: wielowarstwowy, se­
mantycznie bogaty, nie jedno­
stronny. Przychodzi na myśl o

kilkadziesiąt lat później i na

szczęście w innych warunkach
powstałe „Pożegnanie: Syberii”
Lucjana Szenwalda.

Czytelnika obznajomionego
z historią Krakowskiego i
Podhala zaciekawią z pewnoś­
cią autobiografie Jana Ciszka
i Marcina Rembacza. Myśla-
łem przede wszystkim o zmien­
ności emocji społecznej. Ciszek
wspomina, że kiedy w lecie
1863 roku usiłował wraz z ko­
legami, jak i on uczniami gim­
nazjalnymi, przekroczyć gra­
nicę austriacko-rosyjską i
wpadł początkowo w tarapaty,
to wydostał się z opresji dzię­
ki krakowianom. Powstańców
otaczała powszechna sympatia.
W kilka lat później, w 186.8
roku, wracał ze współtowarzy­
szami z niewoli: „Jakże bo­
lało nas — wyznaje — gdy
idąc w Krakowie ulicą Sław­
kowską, słyszeliśmy nawoły­
wania krakowian za nami:
Sybiraki idą, dziegciem śmier­
dzą”.

Pouczające koleje życia miał
Marcin Rembacz. Długo nie
wojował, znalazł się bowiem
w oddziałach dowodzonych
przez Langiewicza, którego
zresztą bardzo krytycznie oce­
nia. Po powrocie do Krakowa
ukończył seminarium nauczy­
cielskie i wszedł na drogę spo-
łecznika-pozytywisty. Od tego
momentu rozpoczyna się naj­
wartościowsza część biografii.
Lata pracy w Pobiedrze ko­
ło Tarnowa, w Kętach, w Lisz­
kach, nareszcie w Wieliczce.
Nie tylko pedagogicznej, ale
także w oświacie dla doro­
słych, podnoszeniu kultury
gospodarowania. zakładaniu
spółdzielczości rolniczej. Nie
zawsze znaczonej sukcesami,
np. z Liszek tnusiał Rembacz
uchodzić, „aby uniknąć rywa­
lizacji i zatargu z proboszczem,
który dążył do budowy kościo­
ła a niweczył moje starania o

budowę szkoły”.
Tę książkę powinno się ko­

niecznie przeczytać. Ale czy
będzie to możliwe? Przecież
ukazała się w nakładzie tylko
5 tys. egzemplarzy. Czyżby
znowu z powodu braku pa­
pieru?

JACEK KAJTOCH

„Wspomnienia chłopów po­
wstańców 1863 roku”. Opraco­
wał, przedmową i komenta­
rzem opatrzył Eligiusz Kozłow­
ski. WL 1983.
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ADAMOWI

ZABILSKIEMU

Dyrektorowi Rejonu Dróg
Publicznych w Dębicy
składamy wyrazy głębokie,
go talu i współczucia z po­

wodu śmierci MATKI.

Koleżanki i koledzy
s RDP w Dębicy

Koletaaaa
HELENIE GÓRCE

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia i powodu

śmierci MĘŻA.
Zarząd

Krakowskiej Spółdzielni
Ogrodntczo-Pszczelarsklej

w Krakowie
oraz koleżanki 1 koledzy

PRZETARGI

GAZETA KRAKOWSKA <*- Str. 5

Wszystkim, którzy w tragicznych dla nas chwilach po
śmierci naszego Męża i Ojca

FRANCISZKA WEYDLICHA
okazali nam serce, pomoc i wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych, zwłaszcza Pracownikom Komitetu

Wojewódzkiego PZPR w Nowym Sączu — z głębi serca

dziękuję
MARIA WEYDLICHOWA X CÓRKAMI

I SYNEM

Wszystkim, którzy w czasie choroby mojego najdroższego
Męża

EDWARDA LIGĘZY
okazali Mu pomoc, tak wiele serca, przyjaźni i otaczali

najtroskliwszą opieką aż do ostatnich chwil życia, a mnie
w tym ciężkim okresie wspierali «wą życzliwością oraz

wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach
pogrzebowych — składam tą drogą najserdeczniejsze

podziękowanie

IRENA LIGĘZOWA

Spółdzielni* Kółek Rolniczych w Iwanowicach sprzed*
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jące sprzęty;

1. pług 2-skibowy, cen* wywoławcza 11.997 zł
pług 3-skibowy, cena wywoławcza 21.624 zł
2 silniki elektryczne, 7,5 KW 1 10 KW, cena wywoławcza
7.809 zł
3 roztrząsacze obornika PTU-4, cena wywoławcza 83.889 zł

przyczepę D-45, cena wywoławcza 36.720 zł
ścinacz zielonek „Orkan”, cena wywoławcza 27.900 zł
kosiarkę rotacyjną Z-36, cena wywoławcza 62.64Ó zł
3 opryskiwacze „Termit”, cena wywoławcza 31.680 zł

9. samochód „Żuk”, nr silnika 436319, nr fabr. 82862, rok
prod. 1969, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
85.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1983 r., o godz. 9,
W ZUM Sieciechowice, k. Iwanowic.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić bezpośrednio przed przetargiem, w godz. 8—9.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 9—13, na cztery
dni przed planowanym przetargiem.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.

K-5753

Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego „Podhale” w Zako­
panem, ul. Jagiellońska 3d, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO:

1.

2.

3.

4.

PRACA LOKALE

KOBIETY do pracy w ogrodnic­
twie — przyjmę (bez mieszkania).
Dojazd autobusem. Maria Czaj-
owska, Brzezie 41, kolo Krako­
wa Kraków, tel. 44-45-08, godz.
1S—19. g-68339

SZCZECIN — spółdzielcze M-3 za­
mienię na podobne — Nowy Sącz,
Brzesko, Bochnia. Wiadomość:
Ajsza Zięba, Czchów 221.

g-S5975

PIEKARZY, sprzedawcę 1 uczniów
zatrudni nowo otwarta piekarnia
Andrzeja Stachury w Głogoczo-
Wie 472. g-68882

POSZUKUJĘ na okres dwóch lat
mieszkania dwupokojowego, su-

perkomiortowego, z telefonem —

centrum Krakowa. Oferty 65529
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

5353232323484848234853532323484848532353232323

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU ARTYKUŁAMI

TECHNICZNYMI

«ELMET»

samochód ciężarowy Kamaz 5320, nr rej. NSA 149 A,
50 proc, zużycia, cena wywoławcza l.flOO.OOÓ zł
samochód terenowy UAZ 469 B, nr rej. NSA 137A, 65 proc,
zużycia, cena wywoławcza 289.300 zł
żuraw samochodowy ŻS-4, nr ewid. 743-1768, 65 próc.
zużycia, cena wywoławcza 590.450 zł
ciągnik siodłowy Jelcz 317 D, nr rej. 36-98 KG, 60 proc,
zużycia, cena wywoławcza 686.800 zł

5. cementonaczepę CN 165, nr rej. 45-38 KG, 60 proc, zu­
życia, ceną wywoławcza 395.600 zł

6. cementonaczepę CN 181, nr rej. NSP 241 E, 35 proc, zu­
życia, cena wywoławcza 752.700 zł.

Po<w. pojazdy można oglądać: poz. 1, 2, 4, 5, 6 w Zakopa­
nem w BSiT przy ul. Kasprowicza 30 f — poz. 3 w Nowym
Targu w BSiT przy ul. Szaflarskiej, w dn,i robocze, w godz.
12—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia br., o gódz. 10,
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Zakopanem, ul. Jagiellońska 3d.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg U
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, należy
wpłacić najpóźniej do 29. 08. br., w kasie przedsiębiorstwa

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Jednocześnie informuję się o możliwości zamiany którego­
kolwiek z pow. pojazdów ńa nowy samochód Żuk lub Nyśa-
towos, z wyrównaniem różnicy cen.

Informacji udziela Dział Gł. Mechanika, teł. 59-54 w Za­
kopanem.

K-5800

|

DZIAŁ HANDLOWY,

ul. Obr. Modlina 11, 31-955 Kraków-Rybitwy,
telefon 55-04-08, 55-01-61, 55-21-78, wewn. 247

oferuje przedsiębiorstwom

i osobom prywatnym:

Gminna Spółdzielni* „Samopomoc Chłopska" w Wiśniowej
k. Dobczyc sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki ZUK, nr rej. KRB 776 X.

Cena wywoławcza wynosi 200.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 3 IX 1983 r., o godz. 10,

w biurze GS Wiśniowa.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o gódz. 11.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 8—14.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić rjaj.

później w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

kotły stalowe c.o. - woda:
O kocioł nr I, pow. ogra. 1,2 m*, cena zbytu

30.900 zł

0 kocioł nr II, pow. ogra. 2,08 m‘, cena zbytu
42.460 zł

<0> kocioł nr HI, pow. ogra. 4,06 m’, cena zbytu
72.590 zł.

K-4859

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY w TARNOWIE

ZATRUDNI zaraz
> KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ

KIEROWNIKA
Działu Administracyjno-Gospodarczego
STARSZE KSIĘGOWE i KSIĘGOWE

♦ SPECJALISTĘ ds. finansowych
♦ REWIDENTA gospodarczego
> STARSZEGO REFERENTA

ds. zaopatrzenia
> MGR REHABILITACJI
♦ LABORANTÓW RTG

> FIZYKOTERAPEUTÓW
♦ PIELĘGNIARKI
♦ SALOWE

> SPRZĄTACZY
Warunki płac korzystne.
Informacji telefonicznych udziela Dział Służb

eowniczych, tel. 38-61, wewn. 284.

Szpital nie zapewnia przydziału mieszkania.
K-5039

&

Sna
gbS
I

Pra-

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
i MASZYN KABLOWYCH

w Krakowie. uL Wielicka 114,

ZATRUDNI

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiska:

o TOKARZY

O FREZERÓW
O ślusarzy
o FORMIERZY

o SPAWACZY elektryczno-gazowych
O murarzy
O hydraulików
o OPERATORÓW maszyn kablowych
O PRACOWNIKÓW
niewykwalifikowanych.

Bardzo dobre warunki płacy.
Absolwenci szkól mile widziani.

Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr. ul. Wielicka 114. tei. 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 8, 9, 13, 24 lub au­
tobusami 104, 182 — do przystanku obok „Polmo-
zbytu”

K-5651

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Tymbarku sprzeda W DRO­
DZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód marki
Ził 130 G, stopień zużycia 40 proc.

Cena wywoławcza wynosi 159.000 zł.
Przetarg odbędzie się 30 sierpnia 1983 r., o godz. 10.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie SUR przed 'przystąpieniem do-przetargi.
K-5636

Zakład Karny w Nowym Sączu ogłasza, że sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochody:

1. Star A-29, nr rej. NSA 109 C, rok budowy 1972, zużycie
75 proc., cena wywoławcza 195.500 zł

2. Nysą 521, nr rej. WBK 098 B, rok btidowy 1975, zużycie
80 proc., cena wywoławcza 108.400 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1983 r., ó godz. 10,
na terenie zakładu karnego w Nowym Sączu przy ul. Pijar-
skiej nr 1.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym miejscu i dniu o godz. 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie ZK w Nowym Sączu, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Samochody można oglądać od dnia 29. 08. 1983 r., w godz
9—14.

K-5687

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Dobrej, woj.
nowosądeckie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód marki „Tarpan”, nr rejestracyjny
NSB 011C, nr silnika 655783, rok produkcji 1979.

Cena wywoławcza wynosi 150.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 sierpnia 1983 r., o godz. 10,

w biurze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Do­
brej.

W wypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 12.

Warunkiem dopuszczenia do udziału w przetargu jest
wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać codziennie na placu przy biurze
GS.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. >

K-5801

Urząd Gminy w Bobowej, woj. nowosądeckie, ogłasza, ic W
DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie instalacji central­
nego ogrzewania w remontowanym budynku Urzędu Gminy
oraz instalacji centralnego ogrzewania i wodno-kanalizacyjnej
w budynku remizy OSP w Bobowej.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo.
łecznionej, spółdzielcze i zarejestrowane zakłady prywatne.

Oferty należy składać pod adresem Urzędu Gminy Bobo­
wa, woj. nowosądeckie w zalakowanych kopertach z dopis­
kiem na kopercie „Przetarg” w terminie do dziesięciu dni od
daty ukazania się nin. ogłoszenia.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpni* 1983 r., w biurze
Urzędu Gminy, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podani* przyczyn.

K-5803

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łososinie
Dolnej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:

— samochód „Zuk” A-03, nr rej. NSB 002-T, nr silnika
110713, nr podwozia 138413, rok produkcji 1972, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 127.250 zł

— samochód „Star” A-29 — wywrotkę, nr rej. NSB 011-T,
nr silnika 54346 (zapłon samoczynny), nr podwozia
51254, rok produkcji 1975, stopień zużycia 55 proc., cena

■wywoławcza 352.000 zł
— ładowacz uniwersalny NUJN-100, nr 49281, rok produk­

cji 1974 r., stopień zużyci* 56 proc., cen* wywoławcza
27.000 zł.

Warunkiem dopuszczania do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej danego poja­
zdu, najpóźniej w przeddzień przetargu, w Banku Spółdziel­
czym w Łososinie Dolnej.

Pojazdy można oglądać codziennie, w dni robocze, w godz.
10—13, w bazie Gminnej Spółdzielni w Łososinie Dolnej.

Przetarg odbędzie się we wtorek dnia. 30 VIII 1988 r„
o godz. 9, w biurze GS w Łososinie Dolnej.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11,

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-5893

Dyrekcja Muzeum Historycznego m. Krakowa zleci W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie:

1) pomiaru oporności instalacji przewodów elektrycznych
oraz stanu instalacji

2) remontu oraz pomiaru instalacji piorunochronu na trzech
budynkach

3) montaż 6 wentylatorów.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Administracji, Ry­

nek Główny 35, III p., tel. 22-32-41.
Termin otwarcia ofert nastąpi w 7 dniu roboczym od daty

druku niniejszego ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unie,

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
K-5420

Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa IV w Krakowie, ul.
Wielopole 17a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie w Domu Kultury w My­
ślenicach:

— zabezpieczenia ścian drewnianych (wystrój wnętrz —

boazeria) między murami konstrukcyjnymi a ścianką
drewnianą boazerii, wielkości powierzchni ok. 400 m!

— zabezpieczenia wyjścia ewakuacyjnego poprzez obmuro­
wanie ścian bocznych od wewnątrz

— zabezpieczenia drzwi sali widowiskowej i zaplecza tech­
nicznego od wewnątrz płytą azbestową i obicia blachą

Przewidywany koszt wykonania pow. robót około 600.000 zł.
Termin wykonania: 30 września 1983 r.

Dokumentacja -dla pow. robót znajduje się do wglądu
w DRMK — IV, u inspektora nadzoru, inż. St. Cąpały.

Oferty należy składać do dn. 25 sierpnia 1983 r., W sekre.
tariacie DRMK — IV, w zaklejonej kopercie, z napisem
„przetarg”.

Przetarg odbędzie się dn. 29 sierpnia 1983 r., o godz. 11
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podawania przyczyn.
K-5824

PGM „Śródmieście” w Krakowie, ul. Augustiańska 15, ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót elewacyjnych i dekarskich w niżej
wyszczególnionych budynkach:

— ul. Wrocławska 1, budynek nr 1, około 2.400 m’
— ul. Pawia 3, około 2.000 m2
— ul. Długa 31 (Pędzichów), około 2.300 ms + 380 m* dachu

krytego papą.
Termin wykonania: 1983—1984 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Zakładzie Remontów i Moderni­
zacji przy ul. Dobrego Pasterza 116 w Krakowie, w ciągu
10 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Zakładzie Remontów
i Modernizacji w 11 dniu po dacie ukazania się nin. ogłosze­
nia, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy.
K-5932

Zakłady Tworzyw Sztucznych „ERG” w Pustkowie sprzeda­
dzą W DRODZE PRZETARGU następujące pojazdy:

1. Star W-28 wywrotkę, nr rej. TAR 511 S, rok prod. 1973.
stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 248.100 zł

2. Star A-29 skrzyniowy, nr rej. TAR 517 S, rok prod. 1974.
stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 391.000 zł

3. Star A-29 skrzyniowy, nr rej. TAR 543 S, rok prod. 1974.
stopień zużycia 35 proc., cena wywoławcza. 508.300 zł

4. Ma? 5Ó3A, nr rej. RE 0156, rok prod. 1978, stopień zu­
życia 45 proc., cena wywoławcza 640.750 zł.

Przetarg odbędzie się w czternastym dniu od daty ukaza­
nia się nin. ogłoszenia, o godz. 10, w ZTS.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
drugi przetarg odbędzie się tego samego dnia o godz. 13.

Pojazdy można oglądać codziennie, z wyjątkiem świąt
w godz. 8—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie ZTS.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-5590

Dyrekcja PP „Uzdrowisko Szczawnica” w Szczawnicy, ul.
Zdrojowa 21, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót impregnacyjnych
(p. poż.) środkiem „FOBOS M-2” dywanów I chodników
W budynkach sanatoryjnych i administracyjnych przedsię­
biorstwa.

Termin wykonania do 30 września 1983.
Wartość szacunkową pow. robót wynosi 450.000 zł.
Szczegółowych informacji udziela st. inspektor p. poż. przy

Dyrekcji „Uzdrowiska Szczawnica”.
Oferty, w kopertach z napisem „PRZETARG”, należy skła­

dać w terminie do 10 dni od daty ukazania Się niniejszego
ogłoszenia, pod adresem Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert i rozprawa przetargowa nastąpi w 14 dniu
roboczym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, o gódz
10, w Dziale Inwestycji i Remontów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego Wyboru oferenta lub unie,
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

I K-5643
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Wolnorynkowę sprzedaż

WAPNA HYDRATYZOWANEGO LUZEM
i silosów do workowania na miejscu

dla odbiorców indywidualnych
oferuje

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OPAŁEM i MATERIAŁAMI

BUDOWLANYMI
— Oddział Okręgowy w Krakowie,

w placówkach detalicznych przy ul. Dekerta 44
oraz ul. Nowolipki 3 — Kraków-Nowa Huta

K-5803

KRAKOWSKIE ZAKŁADY USŁUGOWE
— Spółdzielnia Pracy

♦RENOWACJA*

ZATRUDNIĄ zaraz

2 magazynierów
materiałów ogólno-budowlanych

Wynagrodzenie wg. regulaminu płac obowiązującego
w Spółdzielni.

Informacji udziela i informacje przyjmuje Sekcja
ds. Pracowniczych, ul. Floriańska 18, II piętro, tel.
22-83 -02,. 22-61-25.

K-5658

O

Zakłady Prefabrykacji Gipsowej J

♦pregips» ;
w Krakowie, ul. Gromadzka 52,

ZATRUDNIĄ zaraz I

<> GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i

<> SAMODZIELNEGO REFERENTA ]
ds. księgowości finansowej
SAMODZIELNEO REFERENTA
ds. księgowości materiałowej j

1 Warunki pracy i płacy do uzgodnieni*. ]
’

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczo-A&nlni- (
i stracyjny Zakładów w Krakowie, ul. Gromadzka 52, i
; tel. 55-09-65, 55-12-38, 55-21-45. ]
i Dojazd tramwajami nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 do stacji <
1 PKP Kraków-Płaszów lub autobusem MPK nr 125 ]
; K-4826 i

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

NAUCZYCIELKĘ lub NAUCZYCIELA
GRY NA FORTEPIANIE

ZATRUDNI od 1 września 1983 r.

PAŃSTWOWA SZKOŁA MUZYCZNA

I stopnia w Wadowicach.

Dojazd do pracy 2 razy w tygodniu.'
Szczegółowych informacji udziela sekretariat szko­

ły — Wadowice, ul. Dzierżyńskiego 11, telefon 41-84.
/ . K-5431

EKONOMISTĘ
na stanowisko

GtMEGO KSIĘGOWEGO
zatrudni

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Technicznej
Obsługi Rolnictwa w Krakowie,

plac Szczepański 8

Wymagania:
wykształcenie wyższe, długoletni staż i znajo­
mość zagadnień księgowości i ekonomiki.

Wynagrodzenie według obowiązującego UZP pracow­
ników przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa

Zgłoszenia osobiste bezpośrednio w biurze Zrzeszenia,
w godzinach 8—15.

K-5093

NATKOMBI

Metalurgiczny
HUTA im.

w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych wa; i nkach:

O mechaników Q ślusarzy O tokarzy Q szli-

fierzy O frezerów O elektryków O odlewni­
ków O formierzy O elektroników O elektro-

monterów Q suwnicowych Q murarzy Q sto-

larzy O cieśli O malarzy Q dekarzy Q pra­
cowników obsługi ruchu kolejowego Q absol­
wentów szkół ponadpodst. na stanowiska ro­
botników O innych pracowników z wyuczonym

zawodem hutniczym oraz bez kwalifikacji
z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu.

Wynagrodzenie wg wysokich stawek hutniczych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­

cowniczych
Zgłaszając się do Kombinatu należy mieć ze sobą

dowód osobisty, książeczkę wojskową, książeczkę ubez­
pieczeniową. ostatnie świadectwo pracy. 2 zdjęcia

Dojazd z Krakowa tramwajami nr nr 4. 9 i 22

Kombinat zapewnia również wypoczynek we włas.
nych ośrodkach wczasowo-wypoczynkowych o wyso
kim standardzie, położonych w Krynicy. Zakopanem
Rabie Niżnej Bartkowej t Koninkacb oraz w ośrod
kach obcych, między innymi nad morzem jak1 rów­
nież opiekę lekarską w dobrze wyposażonych gabine­
tach lekarskich i przychodniach specjalistycznych

■s«■
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KOMENDA 13-42 OHP W TRZEBINI,

woj. katowickie
w porozumieniu z Zarządem Drogowym

PKP KRAKÓW

ogłasza PRZYJĘCIA
młodzieży w wieku 17—22 łat

do 13-42 OHP w Trzebini,
ul. 22 Lipca, nr kodu 32-540

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ:
1. bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2 i 4-oso-

bowych
2. całodzienne wyżywienie
3. bezpłatne umundurowanie
4. bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
5. kolejową opiekę lekarską.

UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej

w ramach Podstawowego Studium
— mają możliwość kontynuowania nauki w Zasad­

niczej Szkole Zawodowej o kierunkach
a) MECHANIK ■maszyn budowlanych — cykl

3-letni

b) MURARZ—TYNKARZ tynków mechanicznych
— cykl 2-letni

c) MONTER konstrukcji żelbetowych — cykl 2-letni
— mogą zdobyć drugi zawód: SPAWACZA □ KIE­

ROWCY □ OPERATORA sprzętu lekkiego □
ciężkiego D ROLNIKA wykwalifikowanego

— płace zgodnie z Układem Zbiorowym — średni
zarobek 9.500 zł

— junacy z kategorią zdrowia A-3 oraz bez szkoły
podstawowej po ukończeniu hufca będą przenie­
sieni do rezerwy.

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI JUNAKÓW
— klubokawiarnię, świetlicę, sale wykładowa, sto.

łówkę, saunę, basen
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnie fotogra­
ficzną. własne kino, bibliotekę.

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO HUFCA NALEŻY PRZY­
NIEŚĆ ZE SOBĄ:

1. dowód osobisty (lub wyciąg aktu urodzenia z po­
twierdzonym zameldowaniem)

2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub
ukończenia ostatniej klasy

3. fotografie — 3 sztuki
4. książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji

wojskowej
5. aktualne badania lekarskie
6. rzeczy osobistego użytku.
Dojazd do' Hufca z dworca PKP Trzebinia autobu­

sem WPK nr 309 w kierunku Sierszy.
Wysiąść na przystanku Krystynów-Kościół.
Sekretariat Komendy OHP przyjmuje i odpowiada

na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCU—NIE ZWLEKAJCIE!
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Krakowski eksperyment

■ Ajencyjne sprzątanie miasta - M PO zatrudni 300 osób

■ Hie ma chętnych (za 65 tys.zł)—na przejście podziemne
Śmieci wraz z rozwojem

miasta przybywa coraz więcej,
a ludzi do ich sprzątania jest
coraz mniej. Głównemu zakła­
dowi dbającemu o czystość
Krakowa — Miejskiemu
Przedsiębiorstwu Oczyszczania
brakuje w tej chwili około 300
osób do wykonywania podsta­
wowych prac. I to był zasad­
niczy powód krakowskiego
eksperymentu — częściowego
przekazania sprzątania mia­
sta ajentom. Pomysł wywołał
spore zainteresowanie w ca­
łym kraju (po dzień dzisiejszy
zgłaszają się instytucje z in­
nych ośrodków po informa­
cje na ten temat).

Na czym polega nowość? U-
mowę o pracę podpisuje się
niejako na zasadzie umowy o

dzieło. Zakład wyznacza za­
kres zadania, ustala cennik
usługi i świadczy wszelkie po­

Alkoholizm nadal groźny

Powstają dzielnicowe i terenowe

Komisje Przeciwdziałania
W maju w naszym mieście

powołana została przy prezy­
dencie m. Krakowa — T.
Salwie Wojewódzka Komisja
do Spraw Przeciwdziałania
Alkoholizmowi. Od sierpnia
br. Komisja działa w oparciu
o regulamin, wytyczający
program antyalkoholowy na

lata 1983—1985. Na ostatnim
spotkaniu komisji, prowadzo­
nym przez wiceprezydenta —

Wiesława Gondka, wybrano
przewodniczących poszczegól­
nych zespołów, działających
w obrębie komisji. Przewod­
niczącą Zespołu Oświaty, Wy­
chowania i Propagandy zo­
stała — Danuta Pardałowa,
Zespołu Handlu — Alicja Su­
chanek, Zespołu Porządku i
Bezpieczeństwa Publicznego
— Eugeniusz Pieczka oraz Ze­
społu Zdrowia, Opieki Społe­
cznej i Rodziny — Stanisław
Lizak.

Celem komisji jest plano­
wanie, inicjowanie i koordy­
nowanie oraz ocena działalno­
ści -w zakresie prac związa­
nych z kampanią antyalkoho­
lową na terenie województwa
miejskiego krakowskiego.

Zaopatrzenie Krakowa

a Mleka - nie powinno zabraknąć
■ Bryndza przestała być atrakcją

Mleko i jego przetwory na­
leżą do najczęściej kupowa­
nych przez o' nas artykułów
żywnościowych. Jak wygląda
zaopatrzenie Krakowa w o-

kresie wakacyjnym w te

podstawowe produkty? O o-

cenę poprosiliśmy producen­
tów — krakowską Spółdziel­
nię Mleczarską i handlowców
zaopatrujących nasze sklepy.

Interesujących danych u-

dzielił wiceprezes
'

Spółdzielni
W. Wilczek. Otóż skup mleka
w województwie krakowskim
jest obecnie wyższy o około
12 proc. Tak więc zapotrze­
bowanie ną surowiec jest w

pełni pokryte. Jednocześnie
produkcja mleka spadła do o-

koło 21> tys. litrów. W czerw­
cu produkcja Spółdzielni wy­
nosiła 300 tys. litrów mleka.
Wynika to z mniejszego za­
potrzebowania, jakie składa
handel. Produkuje się 60 tys.
litrów mleka o podwyższonej
zawartości tłuszczu. Jest to
mleko w butelkach z żółtymi
kapslami. Według zamówień
handlu winno ono być po­
wszechnie dostępne w każ­
dym sklepie. Produkcja śmie­
tany wynosi 22 . tys. litrów.
Jest to śmietana 12-procento-
wa (zawartość tłuszczu) z u-

wagi na normy, jakie teraz o-

bowiązują. Według ocen za­
interesowanie klientów nią
wyraźnie się obniżyło. Spa­

Kiedy powstawał, wróżono
mu pomyślną przyszłość. Ob­
rzeże Puszczy Niepołomickiej
w bezpośrednim sąsiedztwie
miasta wydawało się wręcz
idealnym „miejscem urodzin’’
dla ośrodka rekreacyjno-wy­
poczynkowego, którego tro­
skliwym „akuszerem” w poło­
wie lat 60. był, patronują­
cy inwestycji, ZMS z nowo­
huckiego Kombinatu. Użyt­
kownikami obiektu mieli być
— obok mieszkańców Niepoło­
mic — przede wszystkim pra­
cownicy Huty im. Lenina, któ­
rym ośrodek serwować miał
rozrywkę i wypoczynek na o-

grodzonym metalową siatką
skrawku autentycznego łona
natury.

Początkowo wszystko szło
zgodnie z opracowanym scena­
riuszem. Latem, w sobotnio-
niedzielne weekendy na szosie
Nowa Huta — Niepołomice

winności socjalne, zaś ajent
otrzymuje obiekt do sprząta­
nia. Nie obowiązuje go ani li­
sta obecności, ani ściśle okre­
ślony czas pracy. Liczono, że
brak formalnej dyscypliny
pracy zainteresuje rencistów i
studentów. I nie pomylono się
w rachubach. Większość ajen­
tów rekrutuje się właśnie z

tych środowisk.

Zatem co oddano w ajencję?
Najwięcej przystanków tram­
wajowych i autobusowych
(86), ponadto 10 przejść pod­
ziemnych, 2 kładki (przejścia
nad jezdniami) i 1 most oraz

2 dworce PKS.

A jak wyceniono ajencyjne
sprzątanie? Najdroższym obiek­
tem jest przejście podziemne
koło Dworca Głównego PKP-
Za jego utrzymanie, wraz z

35-procentO'Wą premią, MPO

Praca komisji skupia się
przede wszystkim na działal­
ności wychowawczej i infor­
macyjnej. Będzie też ona po­
dejmowała wiele zadań, ma­
jących na celu ograniczenie
dostępności alkoholu i jego
spożycia. Ważnym problemem
jest również zapobieganie ne­
gatywnym następstwom nad­
używania napojów alkoholo­
wych.

Aktualnie na terenie całego
województwa powstają Komi­
sje ds. Przeciwdziałania Alko­
holizmowi. Te dzielnicowe,
miejsko-gminne i gminne o-

gniwa, przy współpracy z

Wojewódzką Komisją powin**
ny radykalnie pomóc w wal­
ce z jednym z najgroźniej­
szych wrogów człowieka, ja­
kim jest alkohol.

SPROSTOWANIE

Do informacji pt. „Szczury
na dworcu PKS”, wkradł się
błąd. Oczywiście za porządek
odpowiedzialne jest MPO a

nie MPK. Zainteresowanych
przepraszamy.

• KS „Korona” (Pstrow­
skiego 9): Dyskoteka „Super
Disco Stereo” (18—21).

• Klub „Fama” (os. Wil­
lowe 29): Inter Club Między­
narodowego Hotelu Studenc­
kiego „Almatur” (19).

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa malarstwa Stefana Kota
(14—18).

• Wesołe miasteczko (Małe
Błonia): Akcja „Lato w mieś­
cie” (10—20).

• DOK (Limanowskiego
24): Wystawa akwarel Tadeu­
sza Jachimczaka pt. „Podgó­
rze w akwareli” (8—15).

• SCK „Rotunda” (Olean­
dry 1): Dyskoteka (20).

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji do Spraw Prze­
ciwdziałania Alkoholizmowi
— Wiesław Gondek, zobowią­
zał władze dzielnicowe i
gminne do zakończenia prac
organizacyjnych związanych z

tworzeniem komisji w tere­
nie do dnia 31 sierpnia br.

(ml)

dła również produkcja twa­
rogów do około 15 tys. ton.
W czerwcu produkowano 30
tys. ton. Spółdzielnia otrzy­
muje sygnały, że w niektó­
rych sklepach go brakuje.
Ale handel uważa, że składa­
ne zamówienia są wystarcza­
jące. Spadł popyt na bryn­
dzę, mimo, że obniżono ceny.
Produkcja serów topionych
jest wystarczająca. Również
masło produkowane jest w

dostatecznej ilości pomimo o-

kresowego wzrostu popytu.
Produkuje się także wystar­
czające ilości mleka w pusz­
kach i mlecznych napojów.
Około 35 tys. litrów.

A jak ocenia sytuację kra­
kowski handel?... Według
słów A. Koczanowskiej —

pracownicy PSS „Społem" —

zapotrzebowanie na przetwo­
ry mleczne i mleko jest w

pełni pokryte. Generalnie żad­
nych braków nie ma. Zamówie­
nia składane w okresie let­
nim są niższe. Ludzie wyjeż­
dżając na wakacje rezygnują
z mleka dostarczanego do do­
mu. Zapotrzebowanie letnie,
na mleko i przetwory wynosi
80 proc, normalnego. Więc
żadnych niedoborów nie po­
winno być.

Co na to klienci? Można
wątpić czy zgodzą się z tymi
uwagami. Czekamy na opinie.

(zp)

„Oaza czy fatamorgana?
tłoczno było jak na „zakopian­
ce”. Miejscowa ludność dopeł­
niała frekwencji w ośrodku,
dysponującym asortymentem
uciech godnym chorzowskiego
lunaparku. Karuzele i huśtawki
dla dzieci, boiska do gier spor­
towych, alejki spacerowe, mu­
szla koncertowa, basen kąpie­
lowy, domki campingowe, pa­
wilon z bufetem obficie zao­
patrzonym w niereglamento-
wanę jadło i napoje. Wszystko
to w scenerii sosnowego boru,
roztaczającego ożywczy fluid
żywicznego powietrza. Wyma­
rzone warunki dla iście raj­
skiego relaksu i kulturalnej
rozrywki.

Ktoś, kto czerpiąc informa­
cje z popularnego folderu,

latem płaci miesięcznie blisko
65 tys. zł (zimą dochodzi do­
datkowo około 9 tys.). Nieste­
ty, do tej pory nie ma chęt­
nych na jego sprzątanie (czy m.

in. nie dlatego, że potrzeba do
tych prac 8 osób?). Tańsze jest
Rondo Czyżyńskie — latem o-

koło 36 tys. zł (zimą o ponad
5 tys. więcej). Sprząta je 5 o-

sób, zarabiając średnio nie­
spełna 7 tys. zł (zostali zobo­
wiązani do codziennego jedno­
razowego zamiatania i zmy­
wania).

Przystanki tramwajowe i
autobusowe oraz ich pętle
sprząta się dziennie do trzech
razy. Za utrzymanie czystości
pętli tramwajowych nr nr 7 i
17 na Dąbiu, latem MPO wy­
płaca około 4200 zł (zimą o 800
więcej) oraz 35 proc, premię.
Większe przystanki kosztują
zakład ponad 6 tys. zł, kładka

Tydzień w milicyjnej statystyce

Hazard i spekulacja
Ostatnimi czasy coraz częściej można spotkać w Krakowie

przebiegłych panów zajmujących się prowadzeniem „prze­
nośnych” ruletek i uprawianiem gier hazardowych. Tego ty­
pu zajęcie przynosi spore dochody (klientów liczących na u-

śmiech fortuny nie brakuje) chociaż stoi ono w sprzeczności
z obowiązującym prawem. Właśnie dlatego w ostatnią nie­
dzielę koło Hali Targowej na Grzegórzkach ■zatrzymano
trzyosobową grupę podejrzanych o uprawianie gier hazardo­
wych. Zatrzymanym zakwestionowano znaczną sumę pienię­
dzy, ruletkę oraz karty do gry.

Ciągle także nie możemy uporać się ze spekulacją. Oto
w wyniku milicyjnych akcji 13 sierpnia ujęto Witolda G. z

Austrii i Jarosława O. (studenta II roku Wydziału Prawa
UJ!) trudniących się na większą skalę handlem zegarkami
elektronicznymi. Z kolei zaś w Krzeszowicach ujęto Piotra
K. (rencistę) handlującego alkoholem nabywanym w skle­
pach Pewex. W mieszkaniu „biednego” rencisty oc~ryto im­
ponujący magazyn alkoholu, duże ilości biżuterii, dolarów, a

także znaczną sumę złotówek.
Kiedy już o alkoholu mowa, to stwierdźmy, że stał się on

przyczyną śmierci 30-letniego Andrzeja N. Wspomniany
mężczyzna w późnych godzinach wieczornych 11 sierpnia był
tak pijany, że ułożył się do snu na... szosie w Kocmyrzowie.
Na pijanego najechał autobus, w wyniku czego Andrzej N.
zginął na miejscu.

W minionym tygodniu — jak informuje nas oficer praso­
wy Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych w Krako­
wie por. mgr Adam M. Rapicki — w mieście i województwie
miało m. in. miejsce: 5 rozboi, 2 usiłowania zgwałceń, 20
włamań do obiektów uspołecznionych, 25. włamań do obiek­
tów prywatnych. Na drogach wydarzyło się 37 wypadków,
w wyniku których 1 osoba zginęła, a 43 - zostało rannych.
Zanotowano 46 kolizji bez ofiar w ludziach; funkcjonariusze
MO zatrzymali 24 kierowców w stanie nietrzeźwym prowa­
dzących pojazdy. (hań)

Egzotyczny świat Ogrodu Botanicznego
W słoneczne przedpołudnie

jest tutaj cisza i spokój. Nie­
liczni zwiedzający spacerują
po alejkach Ogrodu Botanicz­
nego. Są to przeważnie starsi
ludzie. Odpoczywają na ław­
kach, w cieniu wysokich
drzew.

Dla dzieci atrakcją są
szklarnie z egzotycznymi ro­
ślinami. Mogą się tutaj po­
czuć jak w prawdziwej afry­
kańskiej czy amazońskiej
dżungli. Dzieci oglądają z za­
chwytem prawdziwe „bana­
nowce”. Wprawdzie ta im­

Wypadki
Na uL Wrocławskiej antobus

MPK potrącił 56-letniego Fran­
ciszka Ł. zam. w Bochni. Ofia­
ra wypadku — notabene w

stanie nietrzeźwym — doznała

„Słowianki" w Hiszpanii,
Francji i na Majorce

15 sierpnia Zespół Pieśni i
Tańca UJ „Słowianki” wyje­
chał na 6-tygodniowe tournee
do Hiszpanii, Francji i. na

Majorkę. Jest to już 43. wy­
jazd zagraniczny tego zespo­
łu. 47 osób reprezentować bę­
dzie Polskę na festiwalach
folklorystycznych w Soller,
Palmą de Majorka, Barcelo­
nie i w Ronda. Zespół wystą­
pi z cyklem koncertów w

większych miastach Hiszpanii
i Francji. „Słowianki” m. in.
prezentować będą polskie tań­
ce narodowe oraz folklor.

(BMB)

przyjeżdża do rozreklamowa­
nego ośrodka latem’83 r., do-
znaje przykrego wstrząsu. U-
rządzenia zdewastowane,
skrzypiące od rdzy karuzele,
niesprawne huśtawki, basen
zaśmiecony i pozbawiony wo­
dy, płyta do występów arty­
stycznych porośnięta trawą.
Oto obraz postępującej' de­
grengolady. Spotkany mili­
cjant informuje mnie, że
klientelę ośrodka stanowią o-

becnie to przeważającej mie­
rze amatorzy piwa a domki
campingowe wynajmuje się
przygodnym parom.

W Urzędzie Miasta i Gminy
Niepołomice, naczelnik — J.
DZIADON ma pełną świado­
mość, że ośrodek znajdujący

nad ul. Lubicz — 1512 zł (zi­
mą 1793 zł) — dochodzi oczy­
wiście owa premia. Na jedy­
nym moście, oddanym w ajen­
cję (zimą oddano ajentom
wszystkie, lecz nie spełniły się
oczekiwania) — nowohuckim,
zarabia się około 5,5 tys. zł
(zimą o 1 tys. więcej), natural­
nie nie licząc premii. Za u-

trzymanie PKS-owskich dwor­
ców w Bronowicach i Dębni­
kach MPO płaci jednoosobo­
wej obsłudze około 7,6 tys. zł
(z premią).

Wicedyrektor MPO — Jerzy
Kardasz uważa, że ekspery­
ment z ajencyjnym sprząta­
niem miasta powiódł się. In­
nego rozwiązania zresztą nie
mogło być, skoro przedsiębior­
stwo na pełnym etacie zatru­
dnia zaledwie kilkoro zamia­
taczy.

(wok)

ponująca, dziko żyjąca od­
miana nie daje jadalnych
owoców, ale złudzenie praw­
dziwej przygody pozostaje.

Znawcom i koneserom dy­
rektor Ogrodu Botanicznego
J. SZCZEPANEK poleca ko­
lekcję „sagowców”. Są to ro­
śliny strefy podzwrotnikowej,
zbliżone wyglądem do palm

daktylowych. Są rzadkie na­
wet na obszarach subtropi­
kalnych. Krakowska kolekcja
8 gatunków jest bardzo sta­
ra, liczy już 150 lat.

(zp)

ran głowy i ogólnych obrażeń.
• Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pierwszej pomocy ok. 170

pacjentom. • Służba Ruchu MO
interweniowała 7 razy.

(d)

• PAN (Sławkowska 17):
Dr S. B. Vohora (Indie) wy­
głosi odczyt pt.: „Badania ro­
ślin leczniczych w Indiach a

elementologia” (18, wstęp
wolny).

• Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2):
„Zwierzęta świata” na prze­
źroczach Aleksandra. Majew­
skiego (16); „Aerobic” dla do­
rosłych (18).

• Kram „Pod Ptaszkami"
(Sukiennice): „Muzyka stara

jak świat” — grają „Wagan-
ty”.

się obecnie w gestii OSiR „Kra­
kowianka” wymaga, bardziej
niż dotąd, troskliwej opieki.
Sprawie tej poświęcone będzie
najbliższe zebranie Egzekuty­
wy Komitetu Miejskiego
PZPR, spore nadzieje wiąże
się z rozmową z przedstawi­
cielem Ochrony Środowiska
HiL, inż. K. KASPRZYKOW-
SKIM, który obiecał pomoc
materiałowo-techniczną ze

strony Kombinatu.
Podstawowym problemem

ośrodka jest problem wody —

jej brak powoduje m. in. nie-
funkcjonowanie basenu kąpie­
lowego. Z chwilą zainstalowa­
nia sieci wodociągowej przy
ul. Bocheńskiej — a powinno
to nastąpić — jak informuje

• Jeden z naszych Czytelni­
ków znalazł załącznik, upo­
ważniający do pobrania ben­
zyny na nr rejestracyjny
KRG 7170. Wiedziony uczu­
ciem solidarności z. kierowcą,
który zgubił talon, zwrócił się
do Wydziału Komunikacji
UM Krakowa, chcąc oddać w

tejże instytucji znaleziony
przez siebie dokument. Nie­
stety— uczciwemu znalazcy
kazano wypełniać tyle formu­
larzy, wypisywać tyle papier­
ków, dotyczących okoliczności
znalezienia nieszczęsnego pa­
pierka, że zrezygnował on z

jakiejkolwiek pomocy ze stro­
ny przedsiębiorstwa, które
chyba tą sprawą powinno być
także zainteresowane. Za po­
średnictwem „Gazety” poda-
je więc numer swojego tele­
fonu i czeka na roztargnione­
go kierowcę (66-00-88 w. 298).
Jak widać, nawet uczciwość
nie zwycięży u nas biurokra­
cji.
• Czekają z niecierpliwością
klienci na otwarcie sklepu a-

jencyjnego przy ul. Grodzkiej
60. W tymże papierniczym
sklepie od piątku zamknię­
tym, zmieniają się w witrynie
tylko karteczki informujące
„zamknięte do...”. Terminów
naliczyliśmy trzy. Czwarta
kartka być może będzie za­
proszeniem do zakupów, ale

kiedy?-

Barierki ochroną
przed wandalami?...

Mieszkańcy budynku przy
Małym Rynku nr 6 przysłali
do redakcji pismo z prośbą
o ratunek. Piszą: „Sień oraz

wejście do piwnicy w budyn­
ku przy Małym Rynku nr 6
(Kamienica Szoberowska) są
ustawicznie zanieczyszczane
przez przygodne osoby. U-
trzymujący się fetor jest nie
do zniesienia dla mieszkańców
domu, a także niemile uderza
turystów, pragnących obejrzeć
dom, w którym powstała pier­
wsza polska gazeta (o czym
informuje tablica, wmurowa­
na na froncie budynku). Do­
raźne interwencje mieszkań­
ców w stosunku do osób za­
nieczyszczających budynek
nie dają efektu, a obiekt za­
bytkowy, odnowiony w 1968
r. wygląda obskurnie i szyb­
ko niszczeje".

Dalej proponują, aby usta­
wić metalowe barierki, mają­
ce utrudnić dostęp do tych
„zacisznych” zakątków.

Dom przy Małym Rynku
rzeczywiście nie prezentuje
się najlepiej. Pomimo, że na

ścianach są wymalowane na­
pisy, informujące, gdzie mie­
szczą się najbliższe sanitaria­
ty. Zapach świadczy, że oso­
by wchodzące tam nie umie­
ją czytać! Sławna kamienica,
zasłużona dla polskiego pi­
śmiennictwa, zagrożoną jest
przez analfabetów!

Może barierki nie są ideal­
nym wyjściem z sytuacji, ale
problem istnieje. (zp)

naczelnik miasta — w przy­
szłym roku, reaktywuje się
również działalność basenu. O-
becnie OSiR „Krakowianka”
realizuje na terenie obiektu
budowę nowych domków cam­
pingowych. Należałoby nie­
zwłocznie dokonać również
naprawy i konserwacji wszys­
tkich urządzeń do rekreacji.

Ośrodek rekreacyjno-wypo­
czynkowy w Puszczy Niepoło­
mickiej nosi nazwę „Oaza”.
Sprawić wszakże należy, aby
przestał być oazą dla „w

niedzielę urodzonych”, urzą­
dzających sobie tutaj pikniki
i - hałaśliwe „orgietki", przy

transporterach piwa, a stał się
miejscem wypoczynku dla lu­
dzi pracy. Wtedy „Oaza”
przestanie być fatamorganą.

ZBIGNIEW SZYBINSKI

teatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wal­
ka o ogień (kanad.-fr. 18 lat)
oraz filmy krótkometr. — 16.15,
19.15. KULTURA (Rynek GL 27):
Marzenia o Zambezi (poi. 13 lat)
— 8.30, Zdjęcia próbne (poi. 18
lat) — 10, 16, 18, 20, „39 sto­
pni” (ang. 12 lat) —12, 14. MŁODA
gwardia (Lubicz 8): Niezwy­
kła Sarah (ang. 12 lat) pożegn. z

filmem — 16, 18, 20. PA-
SAŻ BIELAKA: Bajki - 12, Go­
rączka sobotniej nocy (USA 15 lat)
— 10, 15, Rodzina Leśniewskich
(poi. 12 lat) — 13, Cały ten zgiełk
(USA 15 lat) — 17, 19.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os Teatralne 10):
Zemsta różowej pantery (ang. 12
lat) — 15.45, Imperium kontrata­
kuje (USA 12 lat) oraz filmy
krótkometr. — 17.15, Wilczyca (poL
18 lat) - 20. Światowid duża

SALA (os. Na Skarpie 7): Mup-
pety jadą do Hollywood (ang.
b.o.) — oraz filmy krótkometr. —

15.30, Policjantka (fr. 18 lat) — 18,
20.15. SFINKS (Majakowskiego 2):
Trup w każdej szafie (CSRS 15
lat) 16, 18, 20. UCIECHA (Bo­
haterów Stalingradu 16): Gwie­
zdne wojny (USA 12 lat) — 15.45,
18 (pożegnanie z filmem), Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

20.15. UGOREK (os. Ugorek): Ten
dzień do prezent (węg. 18 lat) —

17, 19. WARSZAWA (Stradom 15):
Pałace Hotel (poi 15 lat) - 16,
Wielki Szu (poi. 18 lat) oraz

filmy krótkometr — 18, 20.30 WI­
SŁA (Gazowa 27): Agonia (ZSRR
18 lat) - 15.30, 18. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): „1941” (USA 15 lat)
oraz filmy krótkometr. — 10, 12.30,
15.30, Nie taki zły (fr. 15
lat) — (pożegnanie z filmem) —

18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Rycerzyk Czerwonego Serduszka
(poi. b .o .) — 16.30, Szczęki-2 (USA
15 lat) — 18, Karate po polsku
(poL 18 lat) - 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości:
Okolice spokojnego morza (poi.
15 lat), MYŚLENICE — Wisła:
Punkty za pochodzenie (poi. 15
lat), NIEPOŁOMICE — Bajka:
Spokojne lata (poL 18 lat), SKA­
WINA — Piast: W ostatniej ko­
lejności (ZSRR 12 lat), SŁOMNI­
KI — Czar: Rocky II (USA 15
lat), WIELICZKA — Górnik: Gro­
źna banda (ZSRR 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC KORONNY )
ZBROJOWNIA (10—15). MUZEUM
KATEDRALNE ,(10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (niecz.) . GRO­
BY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30). MUZEUM W. I. LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst „Lenin w

Polsce”, wyst. „KPZR - partia Le-
nitia” (9—18 wst. wol.) . DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.:
„Mieszkanie Lenina”, „Rewolucyj­
na działalność Lenina na .ziemi
krakowskiej". Zwierzyniec w po­
czątkach XX w.” (9—15 wst. wol.) .

MUZ. PRZYRODNICZE (Sławko­
wska 17): Współczesna fauna pol­
ska (10—13 wst. wol.) . MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1); Wy­
stawy: „Polska kultura ludo­
wa” oraz „Malarstwo Marii
Wnęk” — (niecz.). KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Krako­
wa”, Prezentacja medali darowa­
nych przez Jana Pawła II (10—14)
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran­
ciszkańska 4): Wystawa „Romań­
skie drzwi płockie” (9—15). WIE­
ŻA RATUSZOWA (9—15), (Po­
morska 2): Wystawa: „Męczeń­
stwo 1 walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (10—14). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa: „Z dziejów 1 kultury Żydów"
(niecz.). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N. Huty” oraz „Mu­
mie egipskie w świetle pro­
mieni „X” (14—18), „Stara miedź”
— wystawa czasowa do końca
sierpnia PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA SW WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa: „Dzieje Rynku Kra­
kowskiego” (9—16) NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.); KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 3): Galeria polskiej
sztuki do 1764 (12—18). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1) Galeria pol­
skiej sztuki XX w. (niecz ). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „Rydlów-
ka” (Tetmajera 28): Folklor wsi
podkrakowskiej (11—15). MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
SALON TPSP (pl Szczepański 4)
Wyst. pt. „Myśl artysty" — 100. ro­
cznica śmierci C I< Norwida
(10—17). SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta, al Róż 3): Wystawa
malarstwa ze zbiorów TPSP
(10—17). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4) CZYTELNIA: (10-20), GA­
LERIA: Wyst plakatów W Swle
rzego (11—18) KLUB MPiK (Nowa
Huta, pl. Centralny) CZYTELNIA:
(10—20), GALERIA: Malarstwo Ry­
szarda Grubera (10—20) BWA (pl
Szczepański 3a): Wyst. „Współ­
czesna sztuka węgierska (11—18).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17). MUZEUM ZUP KRAKÓW

Realna szansa na mieszkanie?
Po fiasku budownictwa pa­

tronackiego, akcji z łat 70.,
młodzi ZSMP-owcy z Za­
rządu Dzielnicowego w Pod­
górzu postanowili podjąć trud
i spróbować raz jeszcze. Ko­
lejna inicjatywa różni się
od starej tym, że liczba ucze­
stników akcji nie może prze­
kraczać ilości mieszkań prze­
widywanych do realizacji.'

Na Woli Duchackiej, w en­
klawie E powstało już 8 pię-'
ter wieżowca budowanego tym
systemem. 9 grudnia 1982 ro­
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Wydanie A

SKICH (Wieliczka) (8—17). APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl. Boh Get­
ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo­
wej” (10—16).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): „Kultu­
ra pasterska” ze zbiorów Muzeum

Tatrzańskiego w Zakopanem
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21). MIEJSKIE SALE WY-
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja la): (10—14).

szpitale';'DYŻURNE V

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 65, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23a, UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18, OKULI­
STYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie- Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania t przewozy, tel 22-38-33
Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokoclm (ul Te
ligi 6), tel. 55-51-90 . Lotnisko (Ba
lice (tel 11-90-29). Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza,
tel. 37-36-37 t 37-38-29, Krzeszowice
teL 99. Jerzmanowice, tel 48.
Proszowice, tel 9, Myślenice, tel
999, Skawina, tel 9. Wieliczka,
tel 22-33 -54 i 9, Niepołomice, tel
198. Sieciechowice - (tel Iwano­
wice 60) oraz izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07-65 (czynna- 8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gł." 42, Pstrowskiego 94,
Kazimierza Wielkiego 117, Długa
83, Kozłówek, Krakowska 1, No­
wa Huta: Centrum C, Centrum A.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81).
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni,. Dobczycach, Gdowie. Ńie
połomicach, Skale i Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych, tel. 22-25-66 i 22-95-78
(15.30—23.00)

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16-22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel
22-44-02 (11—17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17-60
i 44-16-32 (7-22), ul. Kawiory 3 -

tel 37-48-92 1 37-55-75 (7 -22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan

(godz. 9. 11. 13, 15. 17).

PROGftAM I
na fali 1322 m czyli 227 MHz

DZIENNIKI: 0.02, 1.02, 2.00.
3.00, 4.00. 5.00, 5JO, 6.00. 7.00.
8.00, 9.00, 10.00, 11.00. 12.05.
16.00. 18.00, 20.00. 22.00. 23.00

Godz. 8.45 Żołnierski zwiad. 9 .00
Lato z Radiem. 9 .55—11 .00 Powita­
nie delegacji partyjno-państwo-
wej NRD. 11.55 Komunikat
o st. wód. 12 .30 Muzyka folklorem
malowana. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.10
Radio Kierowców. 13.20 śpiewa
Michel Sardou. 13.35 Miniatury
Muzyczne — utwory kompoz. cze­
skich. 14 .05 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 15.55 Nowy kodeks dro­
gowy. 16.15 Bank przebojów —

piosenki na zamówienie. 17.00 Mu­
zyka i aktualności. 17.25 Jazz na

78 obrotów. 18.00 Wiadomości
sportowe. 18.20 Scena i film. 19.00
Gorący temat. 19.10, Wieczorna se­
renada. 19.30 „Przygody Sindba-
da Żeglarza” — ode. baśni B.
Leśmiana. 20.05 W kilku taktach,
w kilku słowach. 20.10 Koncert
życzeń. 20.38 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego. 20.40 „Hender­
son król deszczu” — fragm. pow.
S. Bellowa. 20.50 Jazz w piguł­
ce. 21 .00 Komunikaty. 21 .05 Kro­
nika sportowa. 21.15 Antologia
chopinowska. 22.00 Informacje dla

ku wbudowano akt erekcyj­
ny. Roboty rozpoczęło 57 osób.
60 procent mieszkań ma być
przeznaczonych dla ludzi mło­
dych, reszta to mieszkania ro­
tacyjne. Przyszli lokatorzy
zobowiązali się do odpraco­
wania połowy swojego wkła­
du mieszkaniowego na budo­
wie przy pracach murarskich
oraz 100 godzin społecznie. W
lipcu podjęto kolejne zobo­
wiązanie na dalsze 2700 go­
dzin, co daje 90 godz. na oso­
bę, by skończyć budynek na

kierowców. 22.25 Czesław Nienaeft
dziś 1 20 lat temu. 22 .57 Komuhi*

kąty. 23.25 Senne nastroje.

PROGRAM h
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00.
17.00. 21.00. 0.50 — Muzyka
nadawana w wersji stereofo­
nicznej.

Godz. 11.10 Miron Biało­
szewski — „Pamiętnik z Powsta­
nia Warszawskiego”. 11.30 Lide­
rzy, soliści orkiestry (stereo). 12.00
Laureaci międzynarodowych kon­
kursów muzycznych (stereo). 12 .25
W stronę jazzu — zespoły jazzu
tradycyjnego (stereo). 13.05 Kra­
ków na antenie (Kr.): 13.20 Z ma­
lowanej skrzyni (stereo). 13.30 Al­
bum operowy (stereo). 14 .00 Wa­
kacje w stereo. 15.30 Folklor 1

różnych stron świata (stereo).
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy (stereo). 17 .05 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Słuchajmy razem — zapra­
sza P. Śztompka (stereo). 19.20
„Jan Sobieski” — ode. książki L.

Podhorodeckiego. 19.30 Odtwo­
rzenie koncertu z Festiwalu Mu­
zycznego w Dreźnie (stereo). 21 .25
Wieczorne refleksje. 21.30 Litera­
tura i muzyka: 21.30 Zapowiedź
wieczoru i nagranie wieczoru
(stereo). 21.40 M. Białoszewski —

„Pamiętnik z Powstania War­
szawskiego”. 22.00 „Przeboje z

nowego filmu „Flashdance” (ste­
reo). 22.20 Muzyka baletowa de
Falli (stereo). 22 .45 „Z Antwerpii
do Bilbao” — słuch. St. Kubic­
kiego. 23.27 Słynne zespoły wo­
kalne (stereo). 23.55 Miniatura li­
teracka. 24.00 Głosy, instrumen­
ty .nastroje (stereo).

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz oraz na fali

śr. 219 m, czyli 1368 KHz

Godz. 11.20 Muzyczny Interklub
— festiwalowe lato. 11 .50 Erich

Fromm — „Zapomniany język”
— ode. 1 (powt.). 12 .00 Serwis

Trójki. 12.05 W tonacji Trójki —

progr. prow. D. Michalski. 13.00
Ross McDonald — „Sprawa Gal-
tona” — ode. 13. 13.10 Powtórka
z rozrywki. 14.00 Lato w Filhar­
monii. 15.00 Serwis Trójki. 15.05
Wakacje z przebojem. 15.45 Pro­
sto z kraju. 16.00 ZAPRASZAMY
DO TRÓJKI: 16.00 Serwis Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich.
17.50 Habla usted espanol? (powt.) .

18.00 Serwis Trójki. 18.05 Infor­
macje sportowe. 19.00 „Salem —

wielkie góry” — aud. Danuty
Bieniaszkiewicz. 19.30 Czas relak­
su. 19.50 E. Fromm — „Zapom­
niany język” — ode. 2. 20.00 Mi­
strzowie francuskiego baroku —

aud. KĄLipki. 20.45 Klub Trójki:
„Lusterko powiedz przecie...” —

au<J. M . Kownackiej (cz. 1). 21 .00
Cały ten rock: „Exploited” (opr.
M. Wiernik). 21 .40 Klub Trójki
(cz. 2). 22.00 24 godziny w 10
minut i informacje sportowe. 22.15
Folk — muzyka włóczęgów i poe­
tów (Doc Watson) — aud. A . Ja­
kubowicza. 22 .45 Posłuchać war­
to. 23.00 ZAPRASZAMY DO
TRÓJKI. 23.55 Północ poetów:
Wiersze T. Różewicza — ode. 5 .

tv- PRÓG RAM
8.55 Teleferie: Towarzystwo

trzepakowe oraz „Tajemnica
szyfru Marabuta” (3)

9.55 Powitanie delegacji, par-
tyjno-państwowęj NRD

“ 10.40 Film dla II zmiany:
„Serce i peryskop” (2) — se­
rial obyczajowy, prod. ZSRR,
reż. W. Nowak

11.50 Studio sport
15.25 Program dnia
15.30 Studio sport
16.15 Kwadrans z „Artelem*

16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Biały

brat Indianina” — western

prod. NRD, reż. W. Wellroth
18.2Ó Program lokalny
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy

Dobromir”
19.05 „Z Krzyżem Grunwal­

du w herbie” — program
wojskowy

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Serce i peryskop” (2)

— serial obyczajowy prod.
ZSRR reż W. Nowak

21.25 Rolnicze lato 83
21.35 „Pienie country” —

nrogram rozrywkowy
22.15 Dziennik

22.35 „My i nasz język” (7)
— nauka języka polskiego, ja­
ko obcego

22.55 „Spotkanie z pisarzem*

— Teodor Goździkiewicz

TV BRATYSŁAWA

16.15 Dookoła Słowacji —

wyścig kolarski
17.55 Magazyn Wschodnio-

słowacki
18.30 Rolniczy rok
19.10 Dobranoc
19.30 Dziennik
20.00 Sonata jesienna —

film szwedzki
21.30 Okna kosmosu (II)
22.15 Koncert w Pardubi­

cach.

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

gwiazdkę tego roku. Młodzi są
pełni optymizmu. Uczestnik
akcji — WŁADYSŁAW HO-
RYŃ, tak podsumował naszą
rozmowę: „Na budowie, gdzie
byliśmy często zmęczeni, prze­
pracowani, panowała atmo­
sfera prawie rodzinna. Było
dobrze, było źle, ale nie przej­
mowaliśmy się. Gdyby kolejne
wysiłki poszły na marne, nie
warto by mieć nawet nadziei,
że będzie lepiej”. (PE)


